
W niedzielę
Warszawa

Helsinki
Finowie 
przeegzaminują 
naszą kadrę
piłkarską
PIŁKARZE polscy, przygoto­

wujący się do udziału w' 
międzynarodowym turnieju pił­
karskim podczas II MISM, ro- 
regrają w najbliższych dniach 
Interesujące spotkania między­
narodowe z drużynami — fiń­
ską i węgierską.

IV niedzielę 17 bm. na sta­
dionie Wojska Polskiego repre-
zentacja Warszawy rozegra
pierwsze spotkanie z Helsinka- 1 
mi. Drużyna Helsinek rozegra I 
jeszcze prawdopodobnie drugie | 
spotkanie w dniu 19 bm. w, 
Bydgoszczy. Przeciwnikiem jej ' .. -
bedzie przyRolowująca się do Słowacji trzy mecze. 
II MISM reprezentacja Stali- "al°. reprezentację

Ernest
Hemingway

Pięćdziesiąt
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Na zawodach w Oslo

Brazylijska drużyna piłkarska Botalogo rozegrała w Czecho-

i 
i 
i

W pierwszym spotkaniu Botafogo poko- 
Dvnamo 1:0. Na zdjęciu: fragment spot-

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, piątek 15 lipca 1955 n Ceno 50 gr

180-osobowa ekipa
Rut wynikiem 60.15 Chi" Ludowych 

ustanowił rekord Polski TBpfBZEIltanlÓW NRD
i zwyciężył Norwega Slrandli przybywa do Warszawy

notrodu. |
pruivua Helsinek nie powinna 

bvr dla naszej kadry zbyt trud- 
nvm przeciwnikiem. PHkarslwo 
Finlandii nie może poszczycić się 
«ukceaami międzynarodowymi w । 
placu' ostał nich 2—3 lat. W ehnii-

kania (piłkarze brazylijscy w pasiastych koszulkach)
Fot. CAF

Sidło i Chromik startują w piątek

remisyf

ambitnie.

ąhy 7A 
bramki.

nowie

mocz
maksimum wvsltku | . umiejętność*.

Bilety na mecz Helsinki — War­
szawa w cenie 15 -I- 1 zł. 12 1 zl.
6 - 0.5 zł oraz ulgowe 3 0.5 zł
można nabywać w kasach Orbisu* 
przy ul. Brackiej 18 cło rłnia 16 
hm. włócznie, a w dniu meczu od 
oodziny 10.00 w kasach stadionu 
WP.

różnicą Jednej

Dania, 
a na 
zo włożyć

/ |!V,4 Finlandia rozegrała trzy; 
ępntkania nVed/.ypansi wnwe remi- 
subr z Dania 2:2. prTeffrvwainc 
ze S-iwerją i ze Szkocją 1:2.1 
W |vm roku Finowie ulegli 
rmm »:9 i Danii 1:2. ।

Reprezentacja Helsinek nie Jest। 
rAvnoznaczUH 7. drużyną narodowa! 
Finlandii. Sianowi ona jednak 
trzon reprezentacji, który uzupeł- 
nla:r' h\o zwykle na|lepszvmil 
graAam’ z prnwinr|nualnych klu 
hńw z Turku. Tam ner e i Kolka.

Wvdaje ^ie jednak. iż mimo 
nipThM wvnnkiol klasy, pilkarr.c; 
Heł*’in«k hoda dla naszvcli

Szermierze
ustalili składy
na II MISM
w szpadzie 
i szabli

ZAKOPANE 14.7. W Zakopa­
nem nvcftrano turnieje szer- 
miercze we florecie mężczyzn, 
szpadzie i szabli.
W szpadzie triumfował mistrz 

Polski Rydz przegrywając z 12 
walk lylko jedn^. We florecie 
mężczyzn startowało tylko sześ­
ciu zawodników. O pierwszym 
miejscu zadecydowała dodatko­
wa walka pomiędzy Kazimier­
skim i Rydzem. Zwyciężył Ka­
zimierski — 5:4.
Bardzo zacięty przebieg mia­

ły spotkania w szabli, O pierw­
szym miejscu zadecydowały do- 
pi?rn dodatkowe spotkania po­
między Twardokensem. Pawla­
sem, Piątkowskim i Małodob- 
rym. Zwyciężył znajdujący się 
w bardzo dobrej formie Piąt­
kowski. Przeziębiony Zabłocki 
zajął dopiero piąte miejsce.
Na podstawie wyników tur­

nieju zakopiańskiego rada tre-
nr rów Szermierczej
GKKF ustaliła skład reprezen- 
Isrji Pnlsh; na II MISM w 
szpadzie i szabli.
W szpadzie Polskę reprezento­

wać będą: Rydz, Wardzyński, 
Kryński, Zimoch, A Przcżdziec- 
kl. Dołka. Rybicki i Lachowski, 
w szabli: Zabłocki. Twardo- 

k^ns. Kuszewski, Piątkowski, 
Pawlas. Zub, Suski i Malodob-

Lceliię 4:0. Stoją od lt-Drużyna Kadry A. która pokonała 
wej: Wożniak. Korynt, Kowal, Cichoń, Baszkiewicz, Zientarą. 
Klęczą od lewej: Suszczyk, Cieślik, Szymkowiak, Brychczy i

Trampisz. Fot. E. Warmiński

' OSLO, 14.7 (tel. wl.). Trójka lekkoatletów polskich: Sidło. 
Chromik i Rut — przebywa obecnie w stolicy Nonvegii 
Oslo, gdzie na zaproszenie norweskiego związku lekkoatle­
tycznego startuje w międzynarodowych zawodach, zorgani­
zowanych z okazji 100 rocznicy istnienia klubu sportowego 
„Turn“. W zawodach tych hiorą udział czołowi lekkoatleci: 
Finlandii, Danii, Szwecji, Polski, NRF, NRD oraz Norwegii.

W czwartek, pierwszym
dniu zawodów, z Polaków star­
towa! jedynie Rut w rzucie 
miotem. Z walki z czołowym 
miotaczem Europy Strandlini — j 
Rut wyszedł zwycięsko i wy­
nikiem 60,15 ustanowił rekord 
Polski. Najlepszy rzut Strand- I 
li‘ego wynosi 58.51. Licznie: 
zgromadzona publiczność przy- i 
jęła rekordowy wynik Ruta 
dużymi owacjami, mimo że jej I g 
ulubieniec Strandli musiąl za-: 
dowolić się drugim miejscem ;
Rut osiągnął swój rekordo­

wy wynik w trzeciej kolejce 
rzutów. Poszczególne rzuty: 
55.66, 59,35. 60.15, 59.68. 58 116 
i szósty spalony. Rzuty Strad-1 
il‘ego 58.23, 58,51, 56.01, 58.15. | 
58.40; 57.95. I
Dwaj pozostali reprezentanci j

Polski Sidło i Chromik startują I ___ 
w piątek. Najgroźniejszymi l 
przeciwnikami Sidly będą Fin | ;
Leppaenen i Szwed Sjoestren.
Chromik pobiegnie na 1.500

m w 
(Dania).

towarzystwie Nielsena
Hermanna (NRD) i1

Polska 
— Austria 
w pływaniu
SEKCJA Pływania GKKF 

otrzymała potwierdzeń''e 
przyjazdu do Polski na mię­
dzypaństwowe spotkanie, pły­
wackiej reprezentacji Austrii. 
Mecz rozegrany zostanie na 
pływalni CWKS w Warszawie 
21 i 22 bm. W związku z przy­
jazdem Austriaków projekto­
wane w tym terminie kontrol­
ne zawody kadry festiwalowej 

i zostały przełożone

’ Luega (NRF) oraz najlepszych
; biegaczy norweskich.
! Wyniki I dnia zawodów:

Mężczyźni:
i -100 m: 1. Marsleen (No) 10:8/ 2. j i 
। Sterńesś (NRF) '10.9.’ : 3. Nielsen •"
• (No) 10.9. '

110 pł. 1. Olsen-(No) 14;7. 2.'
| Steiness (NRF) 14.8. 3. Kongśruri 
। (No) 15.7.

800 m: 1. Andersen (No) 1.50.8.
2. Herman (NRD) 1.50.6, 3. Lind- 
greń (Szw) ,1.53.1.

5.000 m: 1. Tuńmala (F'l> 14.20.6..
2. Havenstein (NRD) 14.34.2, 3. Aa 
braalen (No) 14.38,8.

dysk: 1. Hageu (No) 48.09, 2.
Arvidsnn (Szwj 45.83, 3. NangenJ 
(No) 43.26. ’

młot: 1. But 60.15. 2. Strandil 
(Noi 5B.51, 3. GJernshns (No) 49.21

tyczka: 
trójskok:

.Sjendstad (No) 3.50.
1. Oedergaard (Not

Kobiety: 100 m: 1. Buer (No) 
12.6. w dal: Iversen (No) 4.88.

Juniorzy: 800 m: Oestrend (5oi
1.58.7. 400 m: Torp (No) 51.8.

Tadeusz Rut

na II IgrzyskaMłodzieży
TAKIEGO z jazda ; gwiazd sportowych, jaki oglądać będzie­

my już źa kilkanaście dni w Warszawie z okazji, II' Mię- ■; 
dzynarodowych Igrzysk Sportowych Młodzieży —s nie było do­
tychczas ' nigdy- w historii naszego sportu. Gościliśmy już ■ na 
naszych stadionach sportowców zagranicznych najwyższej k1a- 

I sy europejskiej czy światowej w wielu dyscyplinach sportu, by­
wali słynni na. całej kuli ziemskiej . lekkoatleci.'renontowane 
drużyny piłki nożnej, zespoły koszykówki- i siatkówki, bokse­
rzy i żużlowcy oraz wielu innych przedstawicieli różnych ga- 
lęzi sportu, ale w różnych okresach czasu oddzielnie, tym ^ra^ 
zem zaś .zobaczymy na stadionach naszej stolicy prawdziwy 
zjazd sław sportowych.

Od szeregu już dni ze szpalt gazet-codziennych i pism spor­
towych biją w oczy nazwiska słynnych sportowców, którzy 
rozsławili dobre imię swych krajów na stadionach całego świa­
ta. Zobaczymy Ich wszystkich ńa naszej gościnnej ziemi pod­
czas n Igrzysk. Zgłoszenia są tak liczne I obejmują tyle słyn­
nych nazwisk jak to się spotyka tylko na Igrzyskach Olimpij­
skich. Ogłaszamy nazwiska naszych miłych gości, na Jamach 
„Przeglądu", ilość Ich rośnie z dnia na dzień niby lawina. ,

Dziś znajdziecie dalsze zgłoszenia i nazwiska na śtr. ,4 na-- 
szej gazety.
60 1 OSOB będzie liczyć reprezentacja Chin Ludowych; trzon 
10 J zespołu piłkarskiego stanowią zawodnicy, którzy , w ub. 
roku odbyli ..tournee po krajach demokracji ludowej w druży­
nie młodzieżowej.
e no ZAWODNIKÓW i zawodniczek przysyła NRD. Schur, 
Ull£ zwycięzca VIII Wyścigu. Pokoju na trasie Praga-—Ber­
lin — Warszawa będzie nie tylko podporą zespołu _w-wyścigu 
drużynowym, ale niewątpliwie i ■ jednym z faworytów wyścigu 
w konkurencji indywidualnej. Najszybsza kołiieia w Europie 
i. czołowa' śprinterka świata . Stubnick-Sceliger, rekordzistka 
Eutopy na 400-m Donath, mistrzyni Europy w pływaniu Łau- 
genau -r- to wspaniała trójka kobieca reprezentacji’. NRD na- 
II Igrzyska.

L EKKOATLECI BelgM, których zobaczymy w Warszawie, są 
przeważnie finalistami mistrzostw swego kraju.

PAJARI, Sippala l Nkml — ta żużlowcy Finlandii, których 
ijjedawno ^iglądailśmy na naszych toraeh. . --

111I NAJLEPSZYCH zawodników przytyła egzotyczny 
Uli, Egipt. .1

KUBOTA, gimnastyk japoński, był piąty w ćwiczeniach wol­
nych na mistrzostwach świata r. ub. w Rzymie.

Radzio i Piątek
wyeliminowani z gry pojedynczej

na turnieju tenisowym w Pradze
PRAGA, 14.7 (tel. wl.). W [ gim, wytrącony z równowagi. gry pojedyncze mężczyzn: 

czwartek, w 5 dniu międzyna- | jakimś nie zupełnie słusznym j Huber-Zacopceanu 8:6, 6:3 6:2: 
: rodowego turnieju tenisowego । orzeczeniem sędziego, przegrał Zabrodsky-Kalous 6:1, 6:1, 6:4; 
i w Pradze, przedpołudniowa u- j dość wysoko. Trzeci set- mimo Becka-Piątek 9:7, 6:2. 3:6, 11:9;

po południu. Rozgrywano Becka, nieustępliwy, ledwo mo-j 6:4,ro

prezentanteśn CSR w Pucharze
Darisa Krajcikiem 3«dniu

567 pkt.

prowadził pierwszym sec
i miał nawet meczbola. W drtZHląl

3:6. 2:6. Przegrał również Pła­
tek — z Czechoslowakiem Bet-

pierwszym 
Raczkowska

po- 
gry

kobiet i mężczyzn.
Naszym tenisistom nie 

wiodło się. Mimo ofiarnej 
Radzio przegrał z hardziej 
tynowanym i regularnymniii kulowym, w których blerz.r 

200 zawodników I 100

Polak mógł, naszym zdaniei i 
pokonać swego przeciwnik i 
zawiodły go jednak nerwy, kt > 
re w decydujących momentach | 
paraliżowały mu ruchy. Piąti

lewa przeszkodziła w rozgryw- oporu przeciwnika Polak .vy-1 Adam-Parma 6:8, 6:3, 6:3, 
kach. które wznowiono dopie- I grał pewnie, ale w czwartym | Hejberg-Sikorszky

(CWKS) . przed Stefańska. l.PZ 
v strze- ' i Dlużyską. CWKS —

jednocześnie gry pojedyncze

W drugim dniu zakończono 
strzelanie kobiet w konkurencji 
kbks-4. Pierwsze miejsce zaiela 
śwlerczewska, CRZZ — 574 pkl

WROCŁAW. 14.7 (teł. wl.). W drugie mlelsce w tej konkurencji.
■od? rozpoczelv sie ns strzelni Dotychczasowy rekord Polski, wy 

w Karłowicach we Wrocla- ; noszący 567 pkt. należał dó Wa
iii mistrzostwa Polski w s rze- ' silewskiego (CWKS)

,y 3:6, 6:2,
Jsvorsky-BadihStrzelcy kulowi biją rekordy

(CWKS,

naszych hokeistów na trawie

grywki.

W 
UDA

na 3:0.
' Ostatnia bramka pądła w 14

nie mogą być one uznane ze 
względu na nieprawidłowe za-

min., znów po dośródkowaniu 
Czajki. Alfons Flinik posłał pił­
kę precyzyjnie do siatki

W turnieju tenisowym, rozgrywanym w Pradze Piątek, po­
konał .tenisistę czeskiego, i Czernohlavka ‘

Fot CTK
6:1, 1:6; 6:1, 6:0; Krajcik-Ra- 
dzio 4:6,; 6:3, 6:3, 6:2; Ąsboth- 
Mrakota 6:4, 6:4, 6:1.

A. M.

nieńskiej Sparty. która wyko­
rzystała wszystkie swoje atuty 
w walce z wiedeńczykami, gó­
rując nad nimi wyraźnie tak 
pod względem taktyki i tech­
niki jak kondycji i szybkości.
W pierwszych minutach gry 

okazało się. że z tego spotka­
nia zwycięsko może wyjść tyl­
ko drużyna polska. Od pierw­
szego gwizdka na bramkę wie­
deńczyków suną ładne ataki 
całej drużyny Sparty. Niestety 
przez długi okres żaden z nich 
nie skończył się powodzeniem..

spotkaniu ćwierćfinałowym o Puchar Środkowej Europy 
Praga pokonała FC Boiogna 3:0 kwalifikując się do roz­

grywek półfinałowych. Bramkarz wioski Giorcclli wylapai 
piłkę. Atakuje go napastnik UDA — Prada

Fol. CTK

Flinik.
Po przerwie Sparta gra 

znacznie spokojniej niż do­
tychczas, demonstrując ładną, 
pozycyjną grę. W 5 min. Czai- 

. ............ ... . ka wywalcza piłeczkę na śród- 
a'"'Austriacy ostro wkraczają , |iU boiska, „wymienia jĄ“ z 
w pewnie budowane kombina-; Koniecznym i przy samej linii 
cje Polaków, i sami raz po raz '. końcowej boiska posyła j^ 
przeprowadzają wypady pod i wprost do J. FHnika, który 
bramkę Górnego. | spokojnie podwyższa wynik
W 15 min.. Polac.v zdobywają । 

kolejno dwie bramki,, niestety, j 
. _____ t-.-A «wa niynanp'

Sparta Gniezno-Sportverein Post WioM 4:0
Piękny sukces

GNIEZNO. 11.7 (tel. wł.). 
Drugie spotkanie w Polsec au­
striackich hokeistów na tra­
wie, drużyny Sportverein Post 
Wiedeń, rozegrane w czwartek 
w Gnieźnie z zespołem Sparty 
zakończyło się bezapelacyjnym 
zwycięstwem Polaków 4:0(2:0). 
dla których po dwie bramki 
zdobyli a. Flinik i J. Flinik. 
Sędziowali inż. Schimmer (Wie­
deń) j Maciejak (Gniezno).
Sparta: Górny. Pawlicki, Ta- 

"zyński. Stępniak, Marzec, Ma- 
faszczyk. Czajka. Konieczny, 
Jan Flinik. Henryk Flinik, 
Alfons Flinik.

Sportverein Post: Zelehov- 
sky. Knoll. Fronk (Otrodo), Wet 
o®r- Schuster. Klehnhansel, 
Billek, Wójta. Ditz, J. Pecan- 
Ka. R. Pecanka.
W ciągu ostatnich 9 lat, w 
— spotkaniach międzynarodo­
wych wiedeński Sportverein 
Post n,;e poniósł ani jednej 
Porażki. Spotkało go to dopie- 
lo działaj na stadionie gnieź­

laniu z pistoletu dow. na odleq- 
i lość 50 m, osiągając 237 pkt. na 
I 300 możliwych, bijąc dotychcza* 
sowy rekord świerczewskiej 
(CRZZ) o 9 pkt.

kł kładą na szalę całą swoją 
ambicję i umiejętności. Zele- 
hovsky ma teraz duże pole -do 
popisu, broni świetnie, ale jest 
zupełnie bezradny przy zaska­
kującym strzale Alfonsa Fli- 
nika w 22 min. gry w górny 
róg. W tej samej minucie na 
listę strzelców wpisuje się Jan

grywKi. .i—- T-” -
Następuje teraz piękny okres obok rozpaczliwie robinsonują- J V nlo liramltnrra rnsci.gry .Sparty. Austriacy nie 

chcąc dopuścić do utraty bram-
cego bramkarza gości.

M.. Kierczyński

wci" rekordu Polski uzyskali w 
drugim rlnltt zawodów Dzierżą 
wtrz ICWKS). oslagalae 588 pkl.

; Po dwńrli dniach w onszczezól- 
n\ch konkurenciaeh prowadzą 

i mężczyźni: kb 1 — Matuszak.
1 CWKS — 475 pkt.. pw-1 Gm’tro- 
; wieź. CWKS — 458. pd-1 Iwański. 

CRZZ — 519. kbksl Sadurskl. 
LZS — 1.107. kbks-5 Surowleckl. 
CRZZ — 1.091, kbks-4 Dzierżę- 
wleź. CWKS — 588. kobiety: 
kbks 5 Pisarczyk. LZS — 1.082. 
pd-2 Raczkowska, CWKS — 237.

Z meczu żużlowego Budowlani — -CWKS . 20:21 Najlepsza para Budowlanych S łasz- 
cz«k(I0)T Suchecką (8) Fot. E. Warmiński -

eąc się utrzymać . na nogach, 
wybierał wszystkie, najbardziej 
nawet plasowane piłki i po 
bardzo nerwowej grze wyeli­
minował Piątka z ćwierćfinału.

Piękną grę pokazali, grający 
ledriocześnie z Piątkiem i Ra- 
dziem . Hejberg i Sikorszky. 
Obaj ' wysocy, Sikorszky, gra­
jący niezwykle dynamicznie, 
a Hejberg ostro, ofensywnie, 
klasyczną, typowo skandynaw­
ską piłką ■ zrobili doskonale 
wrażenie i dali nam pojęcie, 
jak powinien. wyglądać nowo­

czesny tenis. Po krótkich, ale 
dosadnych, pełnych spięć 5 se­
tach wygrał Hejberg. .

W ćwierćfinałach .'spotkają 
się zatem:' Asboth ‘a Krajci- 
kłem, ' Hejberg x. 'Javorskym. 
Huber z Zabrodskym i Adam 
z Betką, a więc i'aż 4; Czecho- 
ślowaków -weszło: do- ćwierćfi­
nałów.

Wyniki czwartkowe ’
Gra pojedyncza ' kobiet: Pu- 

żejova-Dvoraękpva ,6:1, , .6:3; 
Gazdiko va-Hdleękoya 5:7, 6:0, 
6:2; Elgroca-Zackóra' 6:3, 116, 
6;4; " Koermoeczy-Rampasova fl.1 ■ “«.n “

VIII etap 
Tour de France
PARY2, 14.7. W cźwartek 

łowi zawodowi kolarze -Europy 
•sŁaiuijacy w ..Tour de France0 
przejechali trasę ósmego etapu. - 
który prowadził z Les Balns do 
Briancon. Długość trasy wynosiła 
— 253 km. -

Zwyciężył doskonały kolarz 
Luksemburga — Gaul (7:42.59). . 
Dokonał on nielada wyczynu w- 
przedzając na mecie o niecałe 
14 min. następna :7-mto osobow< 
grupę •■‘kolarzy.- .wśrótf - których 
znajdowali, się tacyk „tytani0 szosy 
.jak,-Szwajcar. Knbier oraz mistrz 
świata i* zwycięzca- dwu ostatnich 
..Tour de France“ Francuz L. Bo- 
■bet; .:.? , u / : i \ .

Przodownikiem . wyścigu został 
ponownie .Francuz Rolland, który 
na ostatnim etaple zajął lO mieJ- 
s:e o ponad 15 min/ za zwcrcięzćii. 
Rolland prowadzi z łącznym cza- 
śem — 48:33.55 przed dotychcza­
sowym* leaderem’ Van Eat' (Holan­
dia).—- .48:41.00 oraz, triumfatorem 
ósmego etapu Gaui (Luksemburg) 
— 48:43.55. Francuz ,-L? Bobek 
awansował .znów: a; trzy•:rniejsca I
Ial2^ym bWEaaem
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10-lecie 0 mistrzach i kandydatach na mistrzów
LIWAPISZĘ o rzeczy, niestety, z pirogi sumlenej I wytrwałej r J pn o i i la Ctohńnnrflfł7kiflnn I nie nowej. Od kilku lat pracy. Niektórzy z nich błysnęli V * £jUlUI ZUK uluiillUglUULrJuyU |l w wielu wypadkach nawóływa- na krótko, zdobyli laury, by ° ° I nia naszych czołowych trene- później szybko i gwałtownie

„Sportu"
STALINÓGRÓDZKI

„Sport", pismo
Głównego Komi-

rów trafiają w próżnię. Od kil­
ku lat każda narada - Sekcji 
GKKF, konferencja trenerów 
kończy się nięmal tym, samym 
stwierdzeniem: —i Niektórzy na-

stoczyć się z największych wy- . : , . ,, •....
żyn, by dać się wyprzedzić I rana moz,?a «Potka;:• mn-
mniej utalentowanym ale so- sylwetkę czechosłowac-
lidniej pracującym rywalom. kiego miotacza Skobli. Wykony- 
|. Nie ,o 'tych; chcialbym jednak^ 8i.
pisać, którzy' byli powołani do ! PchP‘?c ku Nie zniechęcał-się 

• • • • • upałem, nikt mu nie podawałI sl zawodnicy zbyt mało serca pisać, murzy uyu puwumni m.
I wkładają w pracę nad podno-| wielkich czynów — a nic szcze-, j —

szenlem swojego poziomu spor-I gółnego w życiu nie osiąeneli. ■ u ' g° me dopingował; Je- 
towego. " Stanowią ońi marne wzory i Smwrwm y .dopingięrp , była

L Pisałem o tym po naradzie i bardzo szybko zginęli z pamięci : cll?c znalezienia się wsrod naj- 
H oceniającej mistrzostwa Euro—| ludzkiej. Dla potwierdzenia te- I

py w boksie, do mniej więcej i zy, iż tylko wielką pracą, zapa- 0S1^Smęcia dobrego wyniku..
। łych samych wniosków doszli j. lem i prawdziwą miłością do a । wyczerpująca
I trenerzy hokejowi, ńa to samo • wybranej przez siebie dyśęypli-. CJ-,3*? .“,* P°SZJ^ ba marne, 
skarżą się trenerzy piłkarscy i nr można ' dojść dó wielkich . - sws^bii ^-TNie powic-

। : ’----- ■- wyników pozwolę sobie przvto-! d,z,al -°P .'jeszcze ostatniego
czyć kilka przykładów, z ktń- ^°wa, nie jest jeszcze zawodni-

tetu Kultury Fizycznej ob­
chodzi dziesięciolecie swego 
powstania.

Gdy przed dziesięciu laty 
pierwszy numer ukazał się 
w druku, zespół redakcyjny,, 
nie niyśłąi na pewno o tym 
jubileuszowym,. Idóry " wyj- -||,p^ innj.ch
dzle spod maszyny rota- I d7if,ri7in 
cyjncj za lat dziesięć — w L '
.Hpcu 1955 r. Wtedy troską. 11 
zespołu było przezwyciężę- ||'ii;ego poziomu‘jest G nas zja-, 
nic wszystk eh trudności, I \viski(,m powszechnym? Nie. te- 
piętrzących się przed mło- ■ • ........................

I młodym [wieku :stanowiła pod­
stawę; jego' dzisiejszych sukce­
sów. .

11 Teraz: Leszek nie jest , już taki 
pracowity; "wydaje trochę 'z na­
gromadzonego kapitału. Ale je­
śli by nadal nie poprzestawał na 
lekcji S tamma i przypomniał 
sobie czasy. zmagań kieleckich 
z Fiutakicwicżcm, to jeszcze kil­
ką złotych medali olimpijskich 
może ozdobić jego ^prywatne 
muzeum sportowe.

'jego nazwisko tak dobrze jak 
nazwiska swoich krajowych bo­
haterów sportowych. .

NA JEDNEJ NODZE
Rozmawiałem ze znakomitym 

zawodnikiem radzieckim w troj-

Leonidas

Dopóki nie jest
za pozno

dym jeszcze pismem spor­
towym; O tym, że trudno­
ści . te przezwyciężono, 
świadczy najlepiej numer . 
jubileuszowy, który ukazał 
się w czwartek w Stalino- I 
grodzie.

„Sport" ukazujący się w 
Stalinogrodzic, w stolicy 
Śląska, silą rzeczy najwię­
cej miejsca poświęca spor­
towi tej najbardziej uspor- I 
towioncj dzielnicy Polski, I 
nie zaniedbując, oczy wiś- I 
cle, zagadnień ogólnokra- I 
jowych lub związanych z I 
rozwojem kultury fizycznej I 
w pozostałych częściach | 
kraju. I

Występując bezwzględnie I 
przeciwko wszelkim pró- I 
bom wypaczania zadań i I 
celów naszej kultury fizy- I

L 6J L Kllh.ci pi AJ KIclUUW. 4 MD* . . . • , .
Czy niechęć do wytężonej rymi zetknąłem się w życiu lub i lilcrn stan'1”, a ma juz rzut po- 

prący ńad osiągnięcjem wysp- , o których słyszałem. . "a“ m’ J®8* rekordzistą
Będą to wszystko zawodnicy I “““PY'.

. . o wielkim talencie, dla których i W tym samym czasie, gdy1 pod
można stwierdzić. Ale trening z trenerem, obóz przy-1 północnym ale przecież górą-I zdarza się ona właśnie w szere- 

■ | gach najwybitniejszych spor- 
| towców, , potencjalnych kandy- I datów na mistrzów Europy i 
I świata, na rekordzistów, na ma- I tadorów aren sportowych. -I I dlatego często ten I ów sporto- 
11 wlec, z którym wiążemy wlcl- 
11 kie nadzieje nie robi takich po- j 
I stępów, jakich hy po nim nale- 
I. żało się spodziewać, dlatego 
I: często nasz młody zawodnik by- 
I wa wyprzedzany przez Węgra, I Czcchoslowaka, czy zawodnika 
I radzieckiego, choć nr starcie , 
I do kariery on miał właśnie 
11 większe szanse na wyprzedzenie 
11 swoich zagranicznych rywali.
li Żrodziła3się u nas fałszywa 1 

i szkodliwa tendencja polegająca 1 
1 na tym, iż sportowcy o wielkim • 
talencie — wierzący poza tym 

1 bardzo mocno właśnie w ten 
I swój talent. pracują tylko 1 
1 wtenczas nad sobą, gdy są zgro-,

gotowawczy, start z zagranicz- cym słońcem pocił się Skobla,. | 
kilka kilometrów dalej w wió­nymi przeciwnikami nie wy- kilka kilometrów dalej w wio- 

czerpywały zapału do pracy. Bę- sce olimpijskiej Kapyla dwaj 
dą to sportowcy, którzy śmiało i świetni miotacze amerykańscy 
mogą powiedzieć o sobie, iż do O’Bricn i Fuchs, pewni prawie
świetnych wyników doszli prze- ' kandydaci do złotego medalu 
de wszystkim dzięki własnej olimpijskiego, toczyli zacięty pen' 
pracy. • ’ jedynek, o tabliczkę czekolady

■ . —który z.nicłi będzie miał wię-
STO RZUTÓW O TABLICZKĘ cej lepszych pchnięć w stu se-'

CZEKOLADY : riach.
Ępdczas Igrzysk Olimpijskich ' Tabliczkę czekolady wygrał 

w Helsinkach na boisku trenin-| Fuchs, a... zloty medal O‘Brien. 
gowym Otaniemi od wczesnego Obydwaj przekroczyli już osiem­

naście metrów i sądzę, że jesz- 
. cze na jakimś bocznym boisku 
i walczą nieraz o tabliczkę czeko- 
! lady.

cznej zespól „Sportu" na 
lamach swego pisma pięt­
nował w ciągu ubiegłych 
dziesięciu lat tych działa­
czy i zawodników, którzy 
swym postępowaniem na­
ruszali zasady socjalistycz­
nej moralności sportowej.

IV dniu Jubileuszu ze­
spól redakcji „Przeglądu 
Sportowego" życzy swym 
kolegom zc „Sportu" dal­
szych osiągnięć w pracy 
nad rozwo cm kultury fi­
zycznej w Polsce.

r madzeni na przygotowaniach,' 
lido większych i ważniejszych i I imprez. Kapitał zebrany pod-, 
I-czas kilku czy kilkunastu dni 
I: solidnego treningu rozmieniają I I na drobne w ciągu paru mic- 
■ sięcy dzielących ich od następ- I ncj imprezy.
I Jasne, Iż w ten sposób nigdy 
I nie można dojść do wysokiej 

klasy, że największy talent po­
zostanie na wieki tylko talen­
tem, niespełnioną nadzieją.

' Znalem, osobiście lub z opowia­
dań, różnych sportowców o fe­
nomenalnych wprost zdolnoś­
ciach, ludzi, którzy hy przeszli 
na stale do historii sportu świa­
towego, gdyby wiara we wła­
sny talent nie sprowadziła ich Jirl Skobla

। PATENT CHMIELEWSKIEGO
Aleksander Rcksza opowiadał 

mi przed kilku dniami, iż dwaj 
znani pięściarze łódzcy -■ — 
Chmielewski i Klimczak nieza­
dowoleni z celności swoich le­
wych prostych postanowili prze­
prowadzić trening według właT 

’ snego pomysłu. Wzięli deskę, 
| wycięli w niej okrągły otwór 
, nieco większy niż pięść. Deskę 
। powiesili na murze i starali się 
: wyprowadzać lewe proste tale, 
by pięść trafiała w otwór nie 
dotykając deski.

Początkowo ranili pięści i 
łokcie, ale po kilku .tygodniach
treningu trafiali otwór
zamkniętymi oczami. Chmielew­
ski został mistrzem Europy. Wi­
dać ten trening własnego po­
mysłu pomógł mu.

Jeśli już jesieni przy ..boksie 
to warto wspomnieć o współ­
czesnym bohaterze ringu Leszku

Takich książek więcej
NARESZC.Z zacz; uają się po 

woli zapelnlai. przeważnie
na trasach natdti

pu-te beleirysiyki spurto 
z uznaniem witarm [ 

pozycję lllernli|r>
ze szezcgóluą rarló I

sklego są świeme I napi 
nerwem.
' trzeba ocenić Jałto po

szc
dwie

względu

masza

nowel ki: ..Pech”

sen?

Leonid Szczerbakow

CD ERIKSENA 
: ? DO CIAPTAKA

Z boksu przerzućmy się na 
narty. Cuda opowiadano o., tre­
ningu Norwega Stein Erikscna, 
•wspaniałego upstrzą'/świata w 
zjazdach. Jego letnie / treningi 
na siatce przeszły; do iilegendj 
Stein • Eriksen jest bezspornie 
ogromnym talentem, ale talent

I
Jan Claptak Gąsienica

i skoku Szczcrbakowcm. Opowia- 
dal mi o swojej pracy, o tre­
ningu, którego nie wytrzymało 
by wielu ludzi. Nic chciałcm 
początkowo wierzyć, iż Szczer­
bakow pcdczas treningu potra­
fi przeskakać na jednej nodze 
czterysta metrów. A jednak 
Szczerbakow skacze, pracuje, 
trenuje, może czasami ogarnia 
go zniechęcenie, może' czasami 
wysiłek zrasza kroplami potu 
jego czoło. Ale trud opłaca się 
sowicie. Jego pojedynek z feno­
menalnym Da Silva nic jest je­
szcze definitywnie rozstrzyg­
nięty.

O Emilu Zatopku nawet pi­
sać nie będę; bo już widzę Was, 
Czytelnicy, jak chóralnie krzyk­
niecie znad gazety „znamy, zna­
my...".

Chciałbym jeszcze wspomnieć 
o tytanie pracy, jakim był sław­
ny’ tenisista Rene Lacoste,' wła­
ściwie antytalent tenisowy; .któ­
ry uparł się jednak być dobrym 
tenistą i był... najlepszym na 
świecie.

Wspomnę jeszcze1 . o- naszej 
znakomitej koszykarće Grusz-r 
czyńskiej, którą cżęsto można

Drogoszu. Znane są już fakty, . , . . ,
iż będąc zupełnie młodym chłop- : szatańską pracą —
cem trenował boks zapamiętale I ^!?r,a ,nu medal olim- 
—- • • - pijski i trzy złote medale pod-przez kilka godzin dziennie. - - . , ; , . , -—
Boksował klęcząc, siedząc bok- ' ““«ostatnich mistrzostw swia-____ » _ . . ta. War n Iwln nronnumAsowal na prowizorycznym ringu 

' ' . Wybiera! naj-i nyni tchem. Czytają 1 uśmiechają , i na balkonie. L,
. się, wspominając lata, gdy przy ‘ trudniejsze formj’ walki, zresztą 

chodziło się dp domu z .  ' ’ ' ■
» ! nyrńi zelówkami, z oh

z óberwa- warunki lokalowe zmuszały’ go
I *1 rm i r 1 — „1 — ■ 1 - • •  • . . • 1

?ze dla czytelnika, miłośnika spor
i.i nami .
r -...Ach. przecież to ’tak sa^ 
lP | było jak u bohaterów ’ „Koziego 1

— ;, ».v»z «mcuvuv Z.HI uar.dlj gU IN ć
z obitymi kola- 1 często do tego, iż nie mógł ro- '

a nayet 
pierwszym

Tendencje wychowawcze po-

wiaja |ej

spotkać w, AWF, gdzie każdą 
wolną chwilę spędza na zaba­
wie z piłką, na rzutach do ko­
sza. Nie będzie przesady 'jeśli 
powie się o niej, że jest jedną 
z najlepszych kcszykarck nata. Warto było pracować, nie ; . . . ------------- —

czekając na zimowy sezon, na świecie. Talent ma, bezspornie, 
austriackiego trenera. i Ale oprócz talentu — wyniki

T . , w grze zawdzięcza pracy.
Na swoim podwórku mamy | Długa byłaby lista zawodni- 

.o.sże takiego tytana pracy'. Na- i czek i zawodników, ba, całych

Dworu". Te same kłopoty z. piłką, 
z rodzicami, te same święte woj 
ny z sąsiednią ulicą... |

No. cóż — trzeba więc się zgo- . 
dztć. że skromną książeczkę He | 
rta trzeba określić Jako literaturęi.» ‘ u i«| h >« I nu <T i l l łrt » \ t <l | , 

Umiarem — nie przytła ! dla małych I ..dużych" zapaleńców 
wnśrj akcji I nie pozba ! sportowych.

sportowego.
Dobrze i również z umiarem sq

boba J zdemaskowane, kulisy sportu za
boksera o fąnlasLycznyrfi rr I worinwogo.
le t - zmilą czytelnicy Ex- ' Sumienne ‘oddanie tzw. realiów 
ni. edzio był drukowany w ■ sportowych, oraz atmosfery spor 
ikarli. fn najdłuższe opowla .l tuwej poszczególnych dziedzin — 
? o ptitmaku sensacji — ali?'-o też na pewno zaleta Usiażki. O 
acji dobrej — Jest chyba naj | nowiadanle bokserskie ma. np. 
iwsze | pa-ijo jtije czytelnika świeme opisy walk w ringu, nar

od |i:crwvze.| do irnmnlej karlk' i ciarskie — 
..Pech" również już dal o so irz> śród w 

ble znam drukowany hyl w Prze ’ jak |uż poi
motorowe, 
trzyma w

$ leśno zapowiedziany Jako 
narciarski (Jeszcze, niestety.
zrealizowany).

Trzpcla.z-Akplei nowelka:

jr-rzs" - to-" opowiadanie 1 z 
dziedziny->po'rlu motorowego.' o 
powiadanie" tó Jest m'ejscaml przy­
długie" i miejscami nie najclekaw 
szę — natomiast, fragmenty.- za

ZBIOROWA odpowiedział- Iprzegrana chłopców. wtedu> 
ność jest oczyuiUcie nie- i właśnie, .gdy wyjechali po raz' 

słuszną i nieludzką • sprawą. I pierwszy za granicę^ : t 
Śą jednak takrej dziedziny, | Atakowanie w takim mo-‘ 
gdzie odpowiedzialność zbio- menele, wywołuje skrupuły t' 
rowa nie tylko powinna mieć naraża na zarzut wskdkiwąj 
miejsce, ale jest wręcz wy- I nia ńa pochyle drzewo. Tr-e-' 
magana. Tą dziedzina. jest’1-- ■ '

, życie zbiorowe, [ społeczne i
kluczowa w nim sprawa — 
wpehówonie- ludzi.

Sport. .< jest bez wątpienia 
zjawiskiem społecznym o du­
żej sile wychowawczej. Mó­
wiąc „sita wychowawcza" nie 
określamy jeszcze jej war­
tości, nie precyzujemy czy 
działa ona we właściwym 
kierunku. Wychowywać mo­
żna i dobrze i ź!e. Tragiczny 
przykład wyścigów samocho­
dowych w Le Mans lub wiel­
ka afera korupcyjna w pil- 
karstwie francuskim nie po­
zostawiają wątpliwości co do 
tego, że można tę siłę wyzy­
skiwać dla złej sprawy, że 
można- . budzić w ludziach 
chęć , niezdrowych przeżyć, 
znieczulać ich serca, uczyć 
lekceważenia -ludzkiego życia 
i wyzyskiwać entuzjazm pu- 
b^iczriości i sportowców jako 
okazję do robienia grubego 
byznesu.

■ My zaś chcemy, aby ta siła 
sportu-była silą rzeczywiście 
wychowawczą, by uczyła lu­
dzi dobrego,' by. nie tylko da­
wała rozrywkę i silne emo­
cje, ale czyniła człowieka 
mocniejszym, piękniejszym.

bz jednak wreszcie ze spra-i 
wą wystąpić, - tym bard-iej 
gdy się wierzy, że drzewd 
jest zdrowe, a nie pochyle, i 
że krytyka dobrze ' przyjęta 
może tylko pomóc. ■: ; ’’

Otóż w Sosnowcu kiepsko 
się dzieje. Fanatyczni kibice 
źle wychowują swych pupi- 
lów; Nie jest -w Sosnowcu ta-' 
jemnicą, że niektórzy zawodź 
nicy rozpijają się (i to pu? 
biicznie!), oraz korzystają z 
pełnej pobłażliwości i toic-; 
rancji a także współuczest-' 
nictwa, pożal, się Boże, „sym­
patyków". .. ? ';

Powszechnie wiadomo, że. 
.kiepska; forma jednego z fi-: 
larów drużyny, a zarazem- 
działacza społecznego,, nie. jest 
bez związku z tą sprawą. 
Przykro pisać te słowa o klu­
bie, który tak wytrwale wal­
czył o I ligę i tak dobrze się 
w niej spisuj:. Ale dlatego 
właśnie trzeba rzecz posta­
wić jasno,' nim nie jest za 
późno.

Zastanówcie się sosnowiec­
cy w erni kibice, działacze i 
sportowcy, czy tak dalej mo-‘ 
żna postępować i dokąd to' 
zaprowadzi!

pogodniejszym i lepszym. Za । Dziwić sie tylko należy że" 
takie wychowawcze działanie < Rada Miejska i Komitet Miej- 
sportu jesteśmy wszyscy od- ski, które tak wydatnie po- 
powiedzalni: publiczność, ki- mogły Stali w zajęciu przez, 
bice, działacze, dzienwkarze nią obecnego miejsca, osłabi-? 
i sami sportowcy. W tej dżie- ty jakoś swój wuchowawczu 
dżinie-istnieje owa słuszna wpływ. Nie może'on kończyć 
zb orowa odpowiedzialność. | 5i„ u wrót I ligi.

Musimy jasno zdawać sobie I
sprawę, że samo stworzenie INNEJ Stali, bo z Gru- 
socjalistycznych , warunków V dziądza piszą z troską 
dla rozwoju sportu nie ozna- I tamtejsi korespondenci. Idzie 
cza jeszcze, że takim on się i0 praktyki działaczy wobec 
stał autornatycznie, w całości, pięściarzy, praktyki zagraża-, 
w każdej dziedzinie. Ijąeej zdrowiu młodych ludzi.,
NIEBEZPIECZEŃSTWO .od-1Oto na mecz z „Flota" Gdy- 

rodzenia się złych wply- :n;a. boksera teagi średniej— 
wow stale istnieje i daje o Szczypińskiego, wystawia sie 
sobie znać. Czymże są kapę- do wagi ćieżkiej, a kadrowid 
rownictwo, fanatyzm, brutal- Leiss przed meczem z Kole-.

wystawia su

ność, stronniczość, jak ńie ta­
kimi właśnie wrogimi pozo­
stałościami?

jarzeni Inowrocław musi 
zrzucać 5 . kg, by. startować
w nie------ -•*---- w ni

Publiczność swoim sprawie- niej. swojej wadze — śred-

Każdy przeczyta Ją z iiśmle 
chem rozrzewnienia, każdy od 
świeży raz Jeszcze chwile I enio 
ęje pierwszych piłkarskich wzru­
szeń. ambicji, marzeń;

Akcenty wychowawcze I spo ■ 
Icczne są wygrane znakomicie i 
pogłębiają wartość książki, nie 
ujmując jej nastrojowóścl.

Chociaż lak wiele się zmieniło 
w możliwościach uprawiania spor, 
tu przez naszych najmłodszych. " 
chociaż tak Inne warunki ma mlo-; Leszck Drogosz

I żywa się Jan Ciaptak-Gąsienica. 
Po kilkanaście razy przejeżdża 
przez jakąś trudniejszą Sbralnkę, 

i po kilkanaście razy bada każdy 
trudniejszy odcinek, .terenu;

drużyn, o .których można „po-, 
wiedzieć, iż są tytanami pracy? 
których można stawiać 'zei wzór 
młodzieży ‘ całego świata.

Warto byłoby zebrać kiedyś 
w piękną książkę przykłady tej
wielkiej pracy, której bezĆwiczy, ćwiczy i jeszcze raz

ćwiczy. Wyniki -najlepszy pol-1 m,°™a l’°"ledzlec łż. . ' i’;-’1'1 niejednokrotnie równa się tru-
ski zjazdowiec, jeden z dzieslę- ' dom, wysiłkom, mrówczym do- 
ciu najlepszych zawodników , cieknni m sławnych uczonych.
świata w trójkombinacji alpej­
skiej. A przecież Ciaptak nic 
zalicza się do najmłodszych za- i

bohaterskich lekarzy, lub na- 
; tchnionych pisarzy i poetów.

wodników. Kontuzje, złamanie 
nogi i inne gorzkie strony kon-‘ 
kurencjl zjazdowych zniechęci­
łyby' nie jednego znacznie młod­
szego od niego narciarza.

NAJWYŻSZA NAGRODA
Ludzkość ceni takich sportow­

ców jak Zatopek, Lacoste, 
O’Brien, Szczerbakow i Maru­
sarz i jest z nich dumna. A
zdobycie przez wysiłek sporto-

lego , napięciu I pasjonuje niewiadomą, 
film , zakończenia raldu. i '^eż warszawskich ulic — pro
nie, rp nocillf klopom będzie z za 'bierny, zachwyty, przeżycia przy 

. 1 szeregowaniem drugiej ^p- j sztych następców Cieślika. Brych 
i — zycjl ostatnio wydanej przez:;Na- i rzego są zawsze te same, 
r zę . szą Księgarnię książeczki Józefa j Z rozrzewnieniem

Hena „Bitwa o Kozi Dwór". Kto 
potu — hó kstążka^tąjtądreSowa

prze

bić odskoków, ,ą jedynie ódchy- 
korpus do (yłu.

Te wszystkie sztuczki, odchy-
lenia, uniki, przerabiane setkiczytają książkę lak emerytowan' rnz.vna" m71cj^wie7zc^ 

piłkarze .Jak i zawzięci kibice pil ■ • • •
im Jest wyraźnie dla dzieci — a karscy. Entuzjastom Innych dzfo

.tu trzeba się przyznać... ze wzr-i 
scy dorośli czytają Ją'!tżw. Jed |

dżin toż warto ją polecić.
E. Godlewska

I wy szacunku ludzi; zdobycie w
Zanim pożegnamy się z tyta- । sporcie najwyższego mlstrzo- 

nami pracy w narciarstwie nie I siwa sumienną i solidną pracą,
można . pominąć milczeniem 
Staszka Marusarza. Tutaj nie 
jest potrzebny "dłuższy wywód. 
Wszyscy wiedzą, iż Staszek w 
młodości tak długo nie schodził 
ze skoczni, aż nie oddal ideal-

: nego skoku. Był wicemistrzem
tującej ring, stały się jego na- i świata, do dziś podziwiany jest 
wykiem. Leszek nie był już w | na zagranicznych skoczniach 

; kołysce zdeklarowanym talen- ; przez największych fachowców. 
। tern, dopiero wielka praca w | a dziecko w szkole fińskiej zna

I to przecież nagrodą najwyższa.
Dlatego napisałem to wszyst­

ko, by przypomnieć niektórym 
opieszałym kandydatom na mi­
strzów’ i niektórym rozpieszcza­
jącym zawodników trenerom, że 
droga do sławy i szacunku 
wśród milionów’ ludzi całego 
świata jest przed nimi otwarta. 
Trzeba chcieć na nią jedynie 
wstąpić. ,

dliwym zachowaniem uczy i q. 
niewątpliwie sportowców ry- 1 ^snia 
cerskości i rzetelności, spor-1 ‘ A
towcy swą postawa uczą i Przewód-,
kibiców szacunku dla rze- C"1 te°°’ betonu: „działa- 

iczywisiej. umiejętniej i czy-lcz°m ^P°^ow«nl trenerom 
żśtej ibaikT.' działacze wy- iPWPadą bardzo duża i od­
chowują młodzież na dziel- j rola-.w: wycho-
nych, sprawnych sportowców I wani\L żę^sz zdrowych, spor- 
i uczciwych ludzi. W sumie fowcow ’ 
czyni to ze sportu wielką si­
li wychowawczą. Może się 
jednak dziać odwrotnie i wte­
dy mamy do czynienia z wy­
chowawczą siłą sportu w u- 
jemnym znaczeniu — z takim
wychowaniem musimy wal-
czyć, bowiem za sport jako 
zjawisko zbiorowe, społeczne, 
ponosimy zbiorowy odpowie- 
dzalność.

Po tych wywodach (aby nie 
być gołosłownym!) przejdzie­
my do przykładów. Jest ich 
niemało. Poczta redakcyjna 
niemal i każdego dnia dostar­
czą wiele faktów z różnych 
dziedzin. Przytoczę pewne z 
nich;

NA. początek sprawa, do 
przystępuję nie

komentarz korespon-
„Przeglądu" podtrzy-

Te' dwa przykłady, spośród 
! wielu, świadczą o tym, że w 
naszym ruchu sportowym ist­
nieje jeszcze wiele objawów 
osłabiających czy nawet wy­
paczających, jego wpływ wy­
chowawczy. Bywalcy boisk, 
działacze, sportowcy na pew­
no mogliby- przytoczyć znacz­
nie więcej : itwag pod adre­
sem, no właśnie... bywalców 
boisk, działaczy i sportowców.

Tak, ponosimy zbiorowa, 
odpowiedzialność, obywatele. 
Sport to jedna z waż­
nych dziedzin oddziaływania 
wychowawczego, politycznego,- 
a jeżeli zaś tak jest, to o- 
bowiązują w nim te same 
prawa czujności, świadomego
mądrego kierownictwa, odpo­
wiedzialności i wychowaw-• . S----- -'•-wu.wLIluJLt 1 Uąyi.ltUU.‘UUi~

bez bólu serca... Idzie bowiem j czego wpływu co i w innych 
o-sympatyczną drużynę ben- i dziedzinach życia. Jednym ze 
jaminka I łigi, Stal Sosno- | sposobów jest publiczna kry- 
wtec. Długo się z tym noszo- i tyka i — niech nam służy na 
no, bo i stary sentyment i ta I zdrowie!

ILUSTROWAŁ E. AŁASZEWSKI
— Jak ci Ićci, Jack? — zapytałem. ' I
— Widziałeś tego Walcotta? — on na to.
— Tylko na sali.
— Tak'w- mówi'Jack — będę musiał mieć du- i 

ćo szczęścia.do tego chłopca.
— On nie jest w stanie c.ę trafić, Jack — po­

wiedział Soldicr,.
— Diabelnie bym chcial, żeby nie był w stanic.
— Nie jest w stanie cię trafić garścią śrutu. |
— Garść śrutu to głupstwo — mówi Jack. — 

□na mi nie zaszkodzi.
— Wygląda na łatwego do trafienia — powie­

działem.
— Pewnie — mówi Jack — że długo nie wy- I 

trzyma. On nie wytrzyma tyle ,có ty i ja, Jerry. 
Ale w tej chwili ma wszelkie szanse.

— Zatłuczesz go lewym prostym. : ’
— Być może — powiedział Jack. — >Pewnie; że 

mam szansę. , >■ . . .
— Załatw go tak, jak załatwiłeś Kida Lewisa.
— Kid Lewis —: powiedział Jack. — Ten Ży- 

dziak! - •
Jack Brennan/Soldier Bartlett i ja siedzieliśmy 

we trzech u Handley‘a. Przy stoliku obok nas sie­
działo parę dziwek i piło. j. . / .

— Co przez to rozumiesz — Żydziak? — mówi
,jedna z dziwek. — Có sobie myślisz ty wielki, 
irlandzki nicponiu? . ’'....... ..
• 1—Tak — mówi, Jack. Właśnie to myślę.

— „Zydziaki" — ciągnęła' dalej dziewcgyna.

Ci wielcy Irlandczycy ciągle mówią o Zydziakach. 
Co to ma znaczyć, Żydziaki?

— Chodźmy. Wynośmy się stąd. , ź.
— „Zydziaki" — upierała się dziewczyiia. — 

Czy cię ktokolwiek widział stawiającegorwódkę? 
Twoja żona codziennie rano zaszywa ci: kieszenie. 
Ci Irlandczycy i te ich „Zydziaki". Ted Lewis 
mógł też cię nalać.

— Pewnie — mówi Jack. — A ty też dajesz 
za darmo, nieprawda?

Wyszliśmy. Jack już,taki był. Mógł powiedzieć 
wszystko co chciał i kiedy chcial. ■ ‘

Jack zaczął trenować na' farmie L.Dańny Ho- 
gana koło Jersey. Było tam bardzo ładnie, ale 
Jackowi nie bardzo sięjpodobało. Ńie lubił być,, 
daleko od żony i dzieci i przez cały czas był roz­
drażniony i opryskliwy. Mnie lubił bardzo i dp- 

' brze się ze sobą zgadzaliśmy. Lubił również Hó- 
gana; lecz po jakimś czasie Soldier Bartlett za­
czął; mu działać na: nerjvy. Żartowniś staje silę 
straszną rzeczą w obozie, jeżeli jego dowcipy są 
z gatunku uszczypliwych. Soldier ciągle wyśmie- 

. wał Jacka, przez cały czas po prostu się z niego 
nabijał. To,nie było zbyt, zabawne ani przyjemne 

; i zaczynało działać Ina Jacka., Oto rodzaj jego 
dowcipów. Jack kończył ćwiczenia z ciężarami ■ 
i, workiem i nakładał rękawice. '

-Chcesz popracować? — mówił do Soldicra.
,— Pewnie. Ale jak chcesz/źebym pracował?— 

pyta Soldier, -« Mam cię tak uraczyć, jak Wal-

cott? Chcesz, żebym cię parę razy znokautował? • 
— Właśnie tak — mówi) Jack, chociaż nie lu­

bił takich dowcipów.
Pewnego poranka znajdowaliśmy się na dro­

dze. Oddaliliśmy się dość znacznie i właśnie po­
wracaliśmy. Przez trzy minuty szybko biegliśmy, 
potem przez minutę wolno i potem znowu przez 
trzy minuty szybko. Jack nigdy nie był tym, co 
nazywacie sprinterem. Jeżeli zachodziła potrzeba 
poruszał się w ringu dość szybko, lecz nigdy nie 
był zbyt szybki w czasie treningu na drodze. 
Przez cały czas gdy szliśmy, Soldier wyśmiewał 
się z niego. Wspięliśmy się na wzgórze prowadzą­
ce do domu.

— No tak — mówi Jack — ty, Soldier, lepiej 
wróć do miasta.

— Co masz na myśli?
— Lepiej wróć do miasta i tam pozostań.
— Co się stało?
— Mam dosyć słuchania twojej gadaniny.
— Tak? — mówi Soldier.
— Tak! — mówi Jack.,
— Będziesz miał jeszcze bardziej dosyć, gdy 

się Walcott z tobą rozprawi. . ‘
_ — Pewnie — mówi Jack. — M8te i będę. Ale 

wiem, że mam ciebie dosyć. ,
Tak więc Soldier tego śampgo poranka wyru­

szył pociągiem do miasta. Odprowadziłem go do 
pociągu. Był wściekły.

— Ja sobie tylko z niego żartowałem — powie­
dział, gdy czekaliśmy na peronie. — Ze mną taki' 
numer nie przejdzie, Jerry.

— Jack jest nerwowy i zrzęda — powiedzia­
łem. — Ale jest dobrymi kolegą.

Diabla tam. Kiedy to on był dobrym kolegą?
— No, to ,— powiedziałem . —' do zobaczenia;

., Soldier.'"' ;-
Nadszedł pociąg. Soldier wlazł do pociągu z wa- ' 

lizką.
L''1 — Do zobaczenia, Jerry — mówi. — Będziesz 

w mieście przed walką? '
— Nie sądzę. ' : ,
— No, to na razie. .
Wszedł do środka, konduktor wskoczył i po­

ciąg odszedł. ,
, . Z powrotem na farmę jechałem wozem. Jack 

był na werandzie. Pisał list do żony,, Poczta już
. nadeszła i otrzymałem gazety, poszedłem więc na I 

; drugą stronę werandy i usiadłem, aby poczytać.: , 
W drzwiach ukazał się Hogan i podszedł do mnie.

— Czy on miał jakąś drakę z Soldierem? „ 
— Nie miał ■ żadnej draki —; powiedziałem.; —

■Po probtii kazał mu wracać do miasta, ' ' ]

— Mogłem ’się tęgo spodziewać — powiedział 
Hogan. — Nigdy nie lubił Soldiera.

— To nie to. Jemu się. wiele ludzi nie podoba.
— Z niego jest zimny drań. -i- powiedział Ho­

gan. ' '
— Tak, ale dla mnie zawsze był bardzo miły.
— Dla mnie też — powiedział' Hogan. — Nie 

mam powodu do narzekania.' Jednakże; jest zim­
nym draniem. • ’ ; ' ,

Hogan wszedł do domu, a ja siedziałem na we­
randzie i czytałem gazety. Zaczjmała się właśnie 
jesienna para, a pagórkowate okolice Jersey są 
ładne, więc kiedy przeczytałem gazety, siedziałem 
i patrzyłem na okolicę i biegnącą w dole pod 
lasem drogę, po której .jechały wznosząc tumany 
kurzu, samochody. Pogoda była przyjemna i oko­
lica dość ładnie wyglądała. Hogan podszedł do 
drzwi, powiedziałem doń: — Słuchaj, Hogan, nie 
ma tu ..czegoś do . strzelania?

— Nie -^powiedział": Hogan? — Jedynie wróble.
— Widziałeś gazety? — spytałem' Hogana.
— A> co tam w nich takiego? - ■ ;
— Sande wkopał wczoraj tych trzech.
— Dowiedziałem się tego wczoraj wieczór przez 

- telefon. - ■ •
' —Dość uważnie ich obserwujesz, Hogan? — 
zapytałem. ■ ... •.

. 7”.9ch> jestem z nimi w kontakcie — powie­
dział Hogan.

— A co z Jackiem? — mówię. — Czj’ on ciągle 
z nimi trzyma?

—■ On? — powiedział Hogan. — Wyobrażasz 
sobie, ze jest do tego zdolny?

Na to wyszedł zza rogu Jack z listem w ręku. 
Miał na sobie sweter, stare spodnie i buty bo­
kserskie. i

^asz znaczek, Hogan? — pyta.
wyśię^3^ ~ Powiedział Hogan — to ci go

Ruchaj, Jack — powiedziałem — czyś ty 
grywał w koniki?

— 'Pewnie.
WJcdz‘alem, żeś grał. Widrwalem ci? W 

Sneepshead.
— Dlacźegoś przestał? — spytał Hogan.
— Przegrywałem.
Jack;usiadł;obok,mnie na werandzie. Óparl ri?

O słup. I Zamknął oczy.
— Chcesz krzesło? — spytał Hogan.
— Nie — powiedział Jack; • — Tak mi dobnie.

dzień — powiedziałem. — Na 
«si jest dosc przyjemnie . ’
z ż^ną Wiele bardzic"ł "'Olałbym być w mieście 

dzień^0’ maSZ Plzed s°bą jeszcze tylko jeden ty-

mówi Jack. — Tak to wygląda.
j Istny na werandzie. Hogan bvł wew- nątrz domu, w biurze. ; •

myślisz o mojej obecnej forrhie? — SPP tai mnie Jack. '
riyliiiJ^?i n*e możną nic. powiedzieć —powiedzia- 
pać formę i®8®3® cały tydzień, ażeby zla-

ZZ nP • mnie.
— Sig* — nie masz racji.
_ Nie sypiam — powiedział Jack.;
— w?aParę dni. doWziesz do siebie. '
_ n * mówi Jack. — Cierpię na bezsenność
— O. czym.tak myślisz?
— Tęsknię za żoną:
— Ściągnij ją tutaj.
— rh^a s^ry gestem: na to.

nie dlugi spacer, żebyś się pórząd-
-zanim Pójdziesz spać. • 'zm?c^>n^ ~ mówi Jack. - Ja.jestem «U»

(d;
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Piłkarze
Lechii Gdańsk 
j CWKS Bydgoszcz 
przodują 
we współzawodnictwie
sportowym

Dwa wyniki
lepsze od rekordów świata

uzyskano na szybowcowych
mistrzostwach Polski

LIS1E KĄTY, ,14.7. We wtorek
rozegrano trzecią konkurencję szy­
bowcowych mistrzostw Polski, 'kió-«ZOMIS.IA Sportowa GKKF n?)o. | r, byl 'przelot ’’do«:

1» siła wjniki współzawodnicz łowo-powrotny na trasie L!sie Ka- 
sportowej drużyn l i II -Ligi ty —. Fordon — Usie Kąty, łącz- 

..... '' ” n«j długości 124 km. Przelot'odbył 
1 ?*? 'v t bardzo trudnych warunkach 
! lokalnych burz i. ukończyło go tyl- 
i ko trzech zawodników w klasie 
I szybowców jednomiejscowych.
| Pozostałe szybowce przymusowo 
; lądowały na trasłe, gdy- — ■' '

za
I LIGA

punkty

i

1 . Lechia Gdańsk
2 Włókniarz Kraków 
— Gwardia Warszawa
4. S al Sosnowiec

50
50
50

s Ł i *8c owały na tras‘e. gdvż warunki 
g g l były niejednolite 1 w niektórych 
ta s : nnszarach brak było odpowiedniej 
1491 ler:ę?Aki- 
.3 47 ! Kilku plkuów dostało się leci

HZ .1» r* U m i« 1,.■ ........._ _ i _

Byłom

Warszawa

OU .5 47 I . ” uurz.tiwe 7. oar-
50 10 40 “zo mocnymi warunkami termicz 
45 8 37 ! n>'m 1 dwoje z nich lądowało w 
45 10 35 j »’«zii!tacie na spadochronach, po 
45 13 32 u/.ucając odmawiające posluszeń- 
40 24 16 ’ \iwa maszyny. Skok ze spado- 
35 20 15 rhronem wykonali: czołowa polska 
40 26 14 1 puotka Szempłlńską oraz Koper- ,n . .. nl-lr - ....... p,.zyiomno.
40 30 ’ 2

II LIGA

2. Stal Lininy
3. S al Gdańsk
4. Gwardia Kielce
5 Snarta Warszawa 
. - nudinvlani Opole

60 -
60 ;

Kraków
60

Górnik Zabrze 
Kolejarz Leszno 
AKS Chorzów 
Gónuk Wałbrzych 
Górnik Bytom

50 ,

Półfinały juniorów
o Puchar

6

(Warszawa). Najlepszy czas uzyskał 
• jednak. Tadeusz Sliwak, który za 
■ przekroczenie wysokości 4500. m 
• bez aparatu tlenowego został zdy­

skwalifikowany przez komisję spor­
tową zgodnie z obowiązującą in- 

: strukcją. Za to samo przekrocze­
nie zdyskwalifikowani zostali rów- 

• nież Wojnar i Witek.
W kategorii szybowców dwu- 

miejscowych' największą odległość 
uzyskali Cnotliwy (Ostrów) i Ne- 
chay (Kr).

Po trzech konkurencjach w kla­
sie szybowców jednomiejscowych 
prowadzi Góra — 2535,1 pkt., a w 
kategori-1 dwumiej scowych Skrzy­
dlewski — 1821,4 pkt.

W czwartek rozegrana IV kon­
kurencje. którą byt przelot na trój­
kącie Lisie Kąty — Przepalkowo 
— Zblewo o długości 209 km.

W konkurencji szybowców jed-

scią umysłu uratowali się’ z nie 
bezpiecznej sytuacji, nie odnosząc 

, szczęśliwie żadnych poważnlej-

62
60

49 
43
41
38

nom ie jęcowych
(Kraków» na ..
szybkość

■Meldunki, 
z zagranicy

BUDAPESZT, 13.7. (teł. wl.). Ewa 
Szekely ustanowił* .w Budapeszcie 
rekord świata na 400 m zm. uzy­
skując wynik 5:40,1. Poprzedni re­
kord świata, należący do Holen- 
derkl Mary Kok, uzyskany w mar­
cu wynosił 5:47,3.

Międzyczasy Szekely: 100 m mo­
tylkiem — 1:17,3, 100 m grzbiet.—
1:31,3, 100 m klas, 
dow. — 1:31,«.

100 m

BRUKSELA, 14.7. (Obśł. wł.) — 
Roger Moens zapowiedział, że na 

. międzynarodowych- zawodach z 
udziałem lekkoatletów USA zaata­
kuje rekord świata Harblga na 
800 m (1:46,6). Próba n’e powio­
dła się. Bieg wygrał Spurrier 
(USA) w czasie 1:47,5. Belg byl 
drugi — 1:47.6.

i zwyciężył Wojnar 
..Jaskółce”, osiągając 
57.6 km/godz. ą w 

szybowców dwumlej-

HELSINKI, 14.7. (Obsł. wł.) — 
W Ostermyra odbyły się* zawody 
lekkoatletyczne z udziałem Ame 
rykanów. na których Landstroem 
(Finl.) skoczył o tyczce 4,45. Po­
zostałe wyniki stały na słabym 
poziomie: 100 m l 400 m wygrał 
Scruggs (USA> w czasie 10,8 l 48,8. 
a 800 m Moulens (USA) w 1:53,1.

scowych Brzoza (Warszawa) z pa­
sażerem Gabrychowsklm. który

BUKARESZT. W czasie między- 
państwowych zawodów strzelec­
kich Rumunia — Węgry mistrz
olimpijski

4 : na Bocianie uzvswar szvdkosc 4o.b
Zwycięzcą konkurencji został Ta- km/godz. Ohvdwa (e wvnikl są 

deusz Góra z aeroklubu bielskiego, lepsze ad dotychczasowych rekor- 
drogte miejsce zajął Jerzy Adamek Idów świata. ‘

Piłka noina za granicą
31 BELGRAD, 11.7. (lei. wl.). Hajduk, 
20 Split — Vttrds Lobogo 3:2 (O:o>. I 
. Bramki strzelili dla Hajduka Mą- 

toslc, Vukas i Vidosevic, dla Vd-I
(ós Lobogo Hidegkuli i Sandor. Sę­
dziował niezdecydowanie ’

Pfzagiądu Sportowego

(Włochy). Widzów 20.090.
Rewanżowe spotkanie w 

finale Pucha.ru Środkowej 
Hajduk (Split) — Vrtr os 
(Budapeszt) zakończyło się

Pieri

kbks-1 1101

Serbu ustanowił re- 
I w strzelaniu z

BUDAPESZT. Podczas asialnlch 
kontrolnych zawodów pływaków 
węgierskich przed wyjazdom do 
Warszawy pięciu zawodników 
uzvskaln czas poniżej minuty na 
10Ó m dow. Zwyciężył Karpat! — 
58,4. -

.BUKARESZT. Dn mlorzostw Eu- 
ropy w wioślarstwie kobiet, które 

I rozegrane zostaną w Bukareszcie 
--------3 ------- K_........ , — (4 — 7 sierpień) zgłosiły się już 
sunku- bramek 8:3,. Węgrzy wye- następuface państwa: Austria. Bek 
r.minowalt Jugosłowian z Pucha-1 gla,CSR.1' Francja. Jugosławia, 
ro i w najbliższą niedzielę 17 ŃRF, Holandia,’ Węgry, ZSRR i

równej ilości punktów 2:2 i sto-

bm, grają z • Honvedem. Drogi ! Rumunia.
półfinał rozegrany zostanie w 
Pradze między UDA i Slovanem.

24 bm.

Z. Schwarzem

— Po . pierwsze 1 — . zaczyn* 
Schwarzer — muszę •saxnokrytycz-- 
nle„ zaczać od siebj^ od;,' naszej 
dwójki. Nie 4 pojechaliśmy dobn». 
do 500 m prowadziliśmy dwie dłu- 
sości. a ■ potem .•.zatkała** nas 
ćzywiście ciężką fala. Przypusa- 

i czaru, że .w. normalnych warun­
kach nie zawiedlibyśmy nadziei. ?ao

mówio Grilnau,

Mało
sukcesów
wiele
doświadczeń
W .MIĘDZYNARODOWYCH rega­

tach wioślarskich . w . Grttoau 
w dwójce ze sternikiem ftagtowaŁ 
członek Rady Trenerów - Sekcji 

Wioślarstwa GKKF — Zbigniew- 
Schwa:zcr. Do niego *tei ;>wra- 
cspiy się z. prośbąo podzielenie 
sfę- ż' Czytelnikami ; ^„Przeglądu" 
wrażeniami i wnioskami; ze startu 
Polaków w<NRD. ’ <

rvauii mc ———•, . ——
i | będziemy starali <aię udowodme^-juz 

. . za tydzień , na mistrzostwach Pol-Polska czwórka bez sternika odniosła w Grunau jedyne, oprócz Kocerki. zwycięstwo | ski i/ jeżeli wejdziemy do repre- 
w wielkich regatach międzynarodowych. Od prawej: Knopp, Jezierski, Augustyniak, izentacji, — na regatach n. aosM." t- 1 Wspominam ’ o mistrzostwach poi-Pinkowski Fot. SB A sk/dlatego. że w kraju, mamywni dlatego, że w kraju, mamy w 

naszej konkurencji silną lywali- 
zację z dwójką krakowską 4 
pojedynek ' będzie' też ciężkim 
egzaminem. . .'

— Po sukcesach w Rumunii 1 
Ilęnley start: Polaków.. w Grttnau 
wypad! blado. Wyjazd -ten : '.by* 
jednak niezmiernie --©enny, 
rzystaliśmy z niego i. nauczyliśmy 
się w' Grdnau wiele,: * ■■ j

—Niezawodny byl : Kocegąca- 
Nie miał co ^prawda silnej fconku- 
rencji, ale cieszył się za to wici* 
ką popularnością. Czwórka . CWKb 
ziobila co było w Jej mocy i ima 
przed sobą perspektywy. Rada 
Trenerów musi jednak. • bliżej za-

Rewia najlepszych rakiet
w turnieju praskimBELGRAD. W dalszych rozgryw­

kach międzynarodowego turnieju 
szachowego w Lubi lanie reprezen­
tant Polski - W.iikowskl prze­
gra! z Jugosłowianinem Miliczem 
l odłożył panię z Jugosłowianinem 
Bertokiem.

W tabeli turnieju Witkowski

{rozporządza tak bogatym repertua­
rem uderzeń, li wierzyć się nie 
ćhce, że- do tej pory nie zdobył 
sobie większej niż dotychczasowa 
sławy. Gra on dla gry, a nie dla 
wyniku i prawdopodobnie dla te­
go stosunkowo mało o nim sły­
szeliśmy. . _ i ,
. Piątek; Radzio f i Ltcis po prostu 

’ chłoną tenis w wydaniu-tego ory­
ginalnego zawodnika, a mali cze­
chosłowaccy juniorzy z pootwie­
ranymi ustami oblegają kort, ńa 
którym gra Austriak, podpatrując 
jego sztuczki;'Pewien miody, zdol­
ny Częehosłowak demonstrował w 
środę ńa jednym z bocznych kor­
tów kilka trudniejszych'zagrań Hu­
bera i szło mu to całkiem nieźle 
Niewątpliwie, nauka tenisa polega 
również •’ w .znacznym stopniu ! ńa 
umiejętności: patrzenia. - ; :

Na 'Węgrze Slkói*zky*m'' znać tak­
że, że grywa często w międzyna­
rodowych, .turniejach. Przejął on 
całkowicie ofensywny styl gry i 
po każdej piłce pędzi do siatki. 
Ma . 185 cm wzrostu j waży. 36 kg. 
Hejberg jeU baidziej stylowy, lecz 
mniej dynamiczny.. Spotkanie tych 
dwóch zawodników o, wejście do 
1/4 finału zapowiadało się’ od razu 
bardzo Interesująco.

Tenis Asbotha i Adama znamy 
na pamięć. Adam wydaje się być 
w dobrej formie, ale Asboth' nieco 
się zestarzał.

Czechosłowacki tenis może się

Europy; PRAGA, 14.7. (tel. wł.). Spartak
Lobogo Praga Sokołowo — Botafogo (Rio 

de Janeiro) 0:1 (0:0). «
W

po za-
I ciętej i na wysokim poziomie sto­
jącej gr-ze zasłużonym zwycięstwem 

. gospodarzy..
Mecz rozegrano podczas n-iezwy- 

-......... - kiego Upału. O jego wyniku zade-
w pil- cydowała niesłychana amb.cja gra-

perzu na terenie 
Brazyll jczycy od-

wo*

r Redakcji czy Hajduka, którzy zagrali zna- 
wchodzą w cznie lepiej, niż ostatnio w stolicy 
bliższą nie- Węgier. Szczególnie dobrze zagra- 
nsku i Bze- ly jego linie ofensywne. Drużyna 
talią polit- Vbrds Lobogo sprawiała wrażenie 
-nem zespo- przemęczonej ’ przez większość 
:”wa oraz , spotkania ograniczała się do spo- 
grocu Zwy- radycznych wypadów. Jugosłowia- 
ą-mlkają się nie przeprowadzili wiele niebezpie-!

► zwycięstwu nad zeszłoro- 
ndstrzem CSR Spa Hakiem, 
rnleli przez cały czas me-

/cy moffli wy- 
w wysokim sło­

HELSINKI, 14.7. (tel. wL). Prze-

PRAGA, 13.7, (tel. wł.). Wyprawy । nem i Ulrichem — Hejberga 1 przez 
trzech najlepszych tenisistów pol- | 6 na liście, Mathlansena.

zna|di:|e sic obecnie na 1' miel- 
scu' malac 6 pkr. i Jedną partie 
odłożona.

MOSKWA. Zakończony tu został j 
międzynarodowy turniej pingpon­
gowy z ndzlaiem najlepszych z.a-1 
wodników ZSRR i Rumunii. We j

sk4ch do Pragi’ nie można trakto­
wać tylko jako konieczną próbę sił 1 
przed międzynarodowym turniejem 
tenisowym, który odbędzie sic w 
Warszawie w czasie II Igizyśk Mło­
dzieżowych. Niewątpliwie start ten 
powinien w wydatny sposób przy­
czynić się do poprawienia formy 
Radzi a. Piątka i Licisa, lecz można 
nań spojrzeć jeszcze i z innej stro­
ny.

Polscy tenisiści już od dawna n‘.e

HUBER - REWELACJĄ
Pierwsze spostrzeżenie: nawet 

finezyjny słynnego niegdyś
Asbotha trąci już myszką. Znaez-

W pólfinalarh grają: Gdańsk — 
Stalinoqrod I i Rzeszów — Stali- 
noqrod II.

cznych ataków i mogli wygrać w 
wyższym stopniu.

W drużynie węgierskiej na wy- 
różnien'e zasługuje doskonała gra' 
bramkarza Fazekasa, oraz obrońcy 1 
Kovacsa III.

flrezdcńsk-i drużyna Einhch (NRD»

żyli Rumuni: gry pojedyńcze ko- .grali w poważnym turnieju z u- 
blet Rozeanu. mężczyzn — Popes- ; działem zagranicznych rakiet. Tym
cu. gry podwójne kobiet Rozeanu | razem w praskiej imprezie

wym zespołem fińskim IFK 
łasa, wygrywając z nim 4:2 (0:1).
PRAGA, 14.7. (tel. wł.). W przy-

Popescu.

tym. okręg leń jest ❖
Mimo przegranej drużyna Vft- 

ros Lobogo zakwalifikowała się 
do półfinału rozgrywek o Puchar 
Środkowej Europy, ponieważ zgo­
dnie z regulaminem — o zakwa-

będzie
drużyna holenderska

Rozegra ona

biorą
zn Gantner — Rei- udział nie tylko dobrze nam zna- 
mieszanej Rozeanu ' ni zawodnicy CSR, Węgier i Ru-

j munii, lecz także Austriacy i Duń- 
' czycy. Ci ostatni reprezentowani są

w ; scy

?m. 23 hm. w Pilznle z m'o- 
'<>wą reprezentacja CSR, któ- 
r.ysiąpi na turnieju II MISM 
'arszawie. Ostatni mecz Holeu- 

rozegrają w żilinle z tam-

Hajdu-
Przy- I

liflkowanitt się do następnej run-) 
dy decyduje stosunek punktów 1) 
bramek» z dwu spotkań. Dopiero]. ...... .^r------- BUKARESZT. 14.7. (tel. wł.). W
w wypadku rownosci bramek de-: najbliższych dniach przyjedzie do 

mecz. | Rumunii piłkarska młodzieżowa
Voros Lobogo wygrała z Hajdu- reprezentacja Wiednia I rozegra 

kłem 6:0 1 pizegrala 2:3. Przy- । tam dwa spotkania.

dobrze pracuje nad wy- ;

LODŹ

nalńw.

Piłka nożna
rozegrane zostaną

wh. (a)

zdobywając

Opola,

Piłkarze Zrywu
grani 
o mitrzoetwo zrzeszenia

TORUŃ, 14.7. (tel. wł.). W dnró 
II bm. rozpoczęły się w Toruniu 
finałowe rozgrywki piłkarskie o 
mistrzostwo ŻS Zryw. W turnieju, 
który rozgrywany jest systemem

WARSZAWA. Helsinki — War­
szawa na stad!onie WP o godz. 17.

Półfinały pucharu Przeglądu 
Sportowego: Rzeszów — Stalino­
gród TI I Gdańsk — Stalincg.ód I.

ZIELONA GÓRA. Towarzyski 
mecz międzyoktęgowy Zielona Gó­
ra — Łódź.

Stal Radom — Włókniarz Pabia­
nice. Unia Pionki — Kolejarz Łódź, 

Starachowice — Radomlak,Stal’ : 
Sparta Łódź Włókniarz Łódź,
Łechta Tomaszów — Skra Często­
chowa. Sparta Pabianice — Włók­
niarz Zgierz.

żużel
LIGA

BUKARESZT. Lekkoatleci rumuń- । co prawda, nie przez

dobrych 
i Stocnescu

ali ostatnio kilka bardzo Wimblędonu Nielsena, lec 
wyników. Wiesenmeier 1 trzecią rakietę duńską za

pizcniegli IDO m w

uzyskał na 110 m ppl. czas — 
14.3 a Savel na 400 m. po! — 
52.0. Con^tan:inescu rzucił młotem 
na odległość — .57, 87.

SOFIA. W ciągu ostatnich pięHii

garia) toczyły 
we zawody w 
wym pomiędzy

strzelectwie 
wojskowymi

polami Bułgarii l Czechosłowacji
CDNA — UDA. Zwyciężyli strzel-

wicemistrza

Niclse-

nie większy respekt budzi- ofensy­
wna gra innego -Węgra — młodego 
Sikorszkyego. mimo że ma o wie­
le gorszą technikę, niż jego wielki 
mistrz. ■ a ■.

Gra Czechosłowaka Zabrod".ky‘ego 
jest po prostu nudna przy, ładnej 
stylowo, a przy tym’ bardziej a- 
gresywnej grze Duńczyka ' Hej ber- 
ga.

Wszystkich jednak zaćmił ; Au­
striak Huber, którego każdy mecz 
ściąga na\ korty tłumy widzów. 
Jest lo jakiś - ^niepowszedni talent 
tenisowy — kapryśny i , ńlepodhu- 
dowany koncentracją. Ale Huher 
gra tak.-różnorodnie, tak' szybko 1

Para Piątek* Radzio
zakwalif.kowala się do ćwierćfinału

PRAGA, 13.7. (tel. wł.). W środę 
w 4 dniu międzynarodowego tur­
nieju tenisowego, rozgrywano na 
kortach Spartaka w Pradze tylkocy bułgarscy — 5:1. Podczas tych 

zawodów Bułgarzy pobił! 9 dru­
żynowych I 6 indywidualnych re­
kordów swego kra|ii a Czorhnslo-rfJ cz cn rnz lo przcrvwal grę 
wacy 3 drużynowe I 4 indywidu- ' Nasi/ para — Radzło 1 Piątek — 
alne. j j spotkała się z Czechoslowakami

i Necas — Korda i po wygraniu z 
-------------- --------------------------------------------- nimi 7:5, 6:2 znalazła się w ćwierć-

Pływacy NRF 
wygrali ze Szwecją

gry podwójne I mieszane, a i tę 
w Uości zredukowanej, ponieważ

Pozostałe spot lutnia w . grach 
podwójnych o wejście do' ćwierć­
finału poza jednym, w którym pa­
ra węgiersko - czechosłowacka Si- 
korszky — Svobodh ' uległa parze 
CSR Dobes — ' Kondrat 4:6. 6:3.

ma
przeszły bez historii. Par- 
•Zwolinsky (CSR) wyellmP. 
Austriaków Resslera —

pochlubić . posiadaniem .. przynaj­
mniej 30 graczy o wyrównanej kia- 
sie.; Wszyscy jednak -hołdują grze 
defensywne... - , ofensywnej.. 
dobre podstawy techniczne.

finale.
Tu. niestety, czeka ich spotkanie 

z najgroźniejszą bodaj Łparą , tur-. 
nleju.---Zabrod.sky ~-Javprsky. 
Dwaj . .naflepsl zawodnicy CSR, 
którzy niedawno ulegli w rnzgryw- 

h<nrlt’ Pucharu Davisa belgijskiej
BERLIN 3.7 (dalekopisem). Pewne ' Washcr —

___ .... i * ____ . . .i. nrawtir clA W OKAzwyeięstwo odnieśli Darmstadt
pływacy NRF w spotkaniu mię. 
dzypaństwowym ze Szwecją — 
131:82 pkt. Najpiękniejszym osią-
gnlęclem byl sukces 
4 <200 st. dow. 8:53,9.
lepszy czas.

wzta fecie

jaki uzyskała kiedy.

GRUPA I — 
IA: Concordia

STALINOGRODZ-
Knurów AKS

II liga: Górnik Rybnik ■— Sparta 
Łódź: Włókniarz Częstochowa — 
Stal Gorzów; Stal Rzeszów — Sta! 
Świętochłowice.

kolwiek sztafeta niemiecka. Rekor­
dy dla sztafet aa uznawane jednak
w Niemczech 
klubowych.

tylko dla

czasy j 
grzbiet.

gospodarzy
Równie

drużyn
dobre były 

pływaniu st.
mężczyzn; Strasser

rą rumuńsko • polską Zacopccanu 
— Licis 6:2. 6:0. Równie krótko
trwał pogrom pary 
Postrasll. których 7 
ga para faworytów 
Węgrzy A^bmh — .

CSU Soli

■ turnieju 
Adam 3:6.

Machatschka 6:1. 6:0, Śtojan — 
Hasejc (CSR) — Hejberga — Ma­
thlansena (D) 6:0, 6:3. Hejbęrg 
nie mógł nic w-ywalczyć, grając 
przeciwko trzem • zawodnikom, 
(bo 3 Mathiansen psuł niesłychanie 
dużo). Jako ósma para do ćwierć­
finałów wszedł walkowerem KraJ- 
clk z partnerem.

Z gięi’_mleszanych zdołano rn 
zegrać tylko jedną, ale l w tej 
Ćzechnslńwacy Elgrova — Gutfeld 
zwvciężvll parę austriacką Bros 
— Huber (w której z kolei Broz 
psuła wszystko, cn wywalczy! ^jej 
partner» po zaciętej walre 7:5: 
3:6; 11:9. • A. M.

przyszłych Kuberów jakoś 
nich nic widać.

mają 
lecz 

wśród

stanowić się nad dalszym prowa- 
dzeniem tej osady.

— Przvczvna póraźJsi .dwóJKl 
bydgoskiej Stall było przemęcze­
nie podrożą,; fala -..i może .w ,tym 
wypadku za wielka ' pewność sie­
bie. Obie nasze dwójki — jak pod­
powiada Dakszewicz — r powinny 
zająć w tym biegu* -dwa- piwwue' 
miejsca. .

— Czwórka podwójna kobiet nie 
mogła jeszcze rywalizować^ do­
świadczonymi Niemkami, które tę 
konkurencję uprawiają od lat, my 
zaś stawiamy w niej 'dopiero 
pierwsze kroki. Niemcy, i tak S 
uznaniem .-Wyrażali» się o warszaw-, 
skich akademlczkach, które; w tym. 
pierwszym - roku, wiosłowania 
‘czwórkach 'podwójnych' zrobiły-du-- 
że postępy. ' _

— Ciekawe , byłoby, bezpośrednie 
spotkanie rezprezentacji Polski > 
NBD. Mimo nienajlepszych 
naszych wyników w Berlinie, uwa—; 
żam, że mieliśmy szanse wygraj. 
nej i okazję do niezwykle za­
ciętej walki, .

— - Doświadczeń z. NRD wywieź­
liśmy dużo, Niemcy bowiem pra- 
cują' bardzo planowo i systema­
tycznie. Jedno tylko, co nam_ ąię 
w Grunau nie podobało, to brak 
porządku., W czasie regat r 
tor przejeżdżały; beztrosko różne 
Inne lodzie, a krążące stale; wokół 
motorówki stwarzały ‘ dużą falę, ■ u- 
podabniajac jezioro .naej..dś. 
Wzburzonego żeglarskiego Nlegocl-; 
na .a nie do normalnego -regato-: 
wego toru, (km)

JAK WYPADLI W PIERWSZYCH 
RUNDACH POLACY?

Brak rutyny, staromodny styl 
gry Licisa nie pozwoliły mu wejść
do*:,,16“ finałów, gdzie mógłby się 
spotkać z . Asbothem.. Na zagrani-.

Holuj objęła prowadzeiie 
w turnieju szachowym

SZCZECIN? 14.7. W finałowych
szachowe ml-—«»-—inz£rvwkach o szachowe ml-:

cznyin korcie Radzio . i Pią.ek są; • po|ski kobiet sytuacja
od niego inacxn:e leps. Dwa piera., indach wyjaśniła stę o
sze spotkania wygrali w dobo m; K, że do tvtułu mistrzyni pre- 
stylu, i bynajmniej nie przynieśli tćn^ować mogą tyiko dwie — 
nam 'wstvdu. Szezeeoln.e urado- ___ ____ nnam ' wstydu. Szczególn.e urado-

za-,

każdv z każdym bterze udaiał 5 ! Niwka, Podlesianka — Spar‘a Gli 
drużyn wylcm onvch z eliminacji , wice, Piast Gliwice —i Stal Cze- 
wojowód7.kićh a następnie strefo- | chowlce, Sparta B!eLsko — Stal 
wych Startują mistrzowie Gdań-! Nowy Bytom, Wawel Wirek — 
ska Stallnogrbdu. Poznania, Kielc ' Naprzód .Janów. Siemlanowiczanka 
i l.iiblma “ Górnik Radzionków, Stal Za-

Automobilizm

Oto pierwsze wyniki rozgrywek 
f.nałnwyrh: Gdańsk — Poznań 6:3, । 
Stallnogród — Kielce 6:0, Lublin 
— Gdańsk 450» Stallnogród — Po­
znań 0:0.

Turniej trwać będzie do 24 lipca.
(J. O.)

brze Górnik Miechowice.
Początek spotkań o godz. 17.

Pierwsze etapy XXVI Ogólnopol­
skiego Raldu Samochodowego Do 
okoła Polski. III eliminacja Samo­
chodowych Mistrzostw Polski.

1:03.4, a u kobiet: Schmidt 1:14.5. 
Mecz piłki wodnej wygrała rów­
nież reprezentacja NRF w stosun. 
ku 7:4.

WYNIKI:
Mężczyźni: 100 m dow. 1. Voell

(NRF)

Nina Martynienko
nowa rewelacyjna

GRUPA II — 
pauzuje.

GRUPA ITT — 1 
Kolejarz Pruszków

KRAKOWSKA:

WARSZAWSKA: 
r — Ruch Pia-

Lekkoatletyka
58.8. 3. Koehler (NRF) 
480 m dow. 1. Koehler

Llndstrocm ’ (Sz) 5-boistka radziecka
5R.1.

W paru 
wierszach
Zaległy mecz żużlowy < 

stwo I ligi rozegrany w 
p om! ę d zy B u dow lanym’, 
zakończył się zwycięstw 
wlanych 29:21.

o mistrzo-

seczno. Huragan Wołomin — AZS 
AWF W-wa, Gwardia Białystok — 
Polonia W-wa. Mazur Ełk — Stal 
Okęcie. Kolejarz Ostróda — War­
mia Olsztyn. Bzura Chodaków — 
Stal PZO W-wa.

GRUPA IV 
Bydgoszcz — 
Chojniczanka 
Arka Gdynia

GDAŃSKA: Brda
Gwardia 

- Gedania 
— LZS

Koszalin, 
Gdańsk, 
Karlino,

LÓD2. w sobotę o godz. 17 kon­
trolne zawody kadry lekkoatle­
tycznej Polski.

SPALA. W sobotę o godz. 17 po- 
। zostałe konkurencje zawodów kon­

trolnych kadry, a mianowicie: 200 
m. 400 m„ 400 m pt, oraz skok 
o tyczce.

Gwardia Gdańsk — Sparta Włocła-
wek, Sparta Szczecinek Sparta

Kolarstwo
WARSZAWA. Indywidualne ko-

1 Gdynia, Kolejarz Lębork — Pomo- ; larskle szosowe mistrzostwa Polski 
a CWKS i rzanln Toruń. i (200 km) _na trasie.,Anin — .Mińsk

•cm Budo- GRUPA V POZNAŃSKA:

2. Fugger (NRF) — 4:52,8, 3. Erik- 
sson — 4:59,4, 1500 m dow. 1. Fug­
ger — 19:36,5 2. Eriksson 20:08,7. 3.
Koenig 20:22.1 4X200 m 
NRF — 8:53,9. 2. Szwecja

dow.. 1. 
— 9:29.2,

200 m żabką 1. Bodinger (NRF)
2:45,2, 2. Kumpel (NRF)
3. Carlsson (Sz) — 2:47 200 m

W CZASIE ostatnich zawodów 
lekkoatletycznych w Mos,

Obłe drużyny, choć w mocno 
osłabionych składach, walczyły bar­
dzo ambitnie. Początkowo CWKS 
sprawił niespodziankę, prowadząc 
po czterech biegach 11:10, kiedy to
pickń.e najlepszy

jarz Szczecin ■ 
(mecz zaległy). 

GRUPA VI

Koic-
Stal Nowa Sól

WROCŁAWSKA:

Maz. — Siedlce, Mińsk

Strzelectwo
Anin.

mot. 1. Katzotke (NRF) — 2:35,6, 2. 
Maesei (NRF) — 2:37.5. 3. -Dahl 
(Sz) — 2:47,7. 100 m grzb. 1 Stras- 
ser (NRF) — 1:08.4. 2. Bot«ch (NRF) 
^1:10.0, 3. Andresson (Sz) — 1:10.3; 
skoki z trampoliny 1. Reichmann 
(NRF) 138,5ń pkt. 2. Oehmann (Sz) 
137.86 pkt. skoki z wieży 1. Haase 
(NRF) 156.41 pkt. 2. Oehmann (Sz)
149,46 pkl.

Kobiety: 
(NRF) —

wodirk wojskowych, Kajzer. W 
następnym biegu (VII) Kajzer znów 
pojechał brawurowo, ale na wirażu 
chcąc wyminąć Goździka wywróci!

i stracił punkty.
Najlepszym zawodnikiem Budo-1 

wlanych byt Suchecki. Wygrał on 
p«»wn r \v.;zvstkie trzy biegi, zdo­
bywając 9 pkt. Na 9 biegów aż 5 
zakończyło się remisowo 3:3.

ŁODż. 14.7. W kolarskim wy­

Budowlani Ząbkowice — Stal 
Świebodzice, Unia Kędzierzyn — 
IKS Wrocław, CWKS Wrocław — 
Unia Racibórz, Włókniarz Chojnów 
— Włókniarz Prudnik, Stal Ozi- 

_ Górnik Nowa Ruda, Spar­
ta Lubań — Kolejarz Kluczbork, 
Stal Pafawag Wrocław — Polonia 
Świdnica.

GRUPA VII — RZESZOWSKA: 
Unia Zamość — Lublinianka, JKS 
Jarosław — Stal Rzeszów. Górnik 
Glinik — Polonia Przemyśl. Włók­
niarz Krosno — Stal Mielec, Kole­
jarz Przemyśl — Stal Stalowa Wo­
la. Gwardia Rzeszów — Gwardia

WROCŁAW. Strzeleckie 
mistrzostwa Polski (dalszy

kulowe 
ciąg).

Hokej na trawie
II LIGA

zawodników.
zdobył Prfeczyńskl

3.21.19 przed

t Szadkiem (Włókniarz) 3.21.22.

WROCŁAW. 14.7 (tel. wł.). Na 
etadkmle olimpijskim wc Wrocła­
wia rozpoczęła się w środę V
i ek

s ..-h-j jnda (IW. W cmr- 
zawad n i k O WK S • W coc In w

skoku wzwvż — 186 cm. Niezły 
wynik w biegu ha 5.000 m uzy 
ykał Jodlnwlc^. OWKS Wroęlnw —

O W Wrocław

51.36.2. ’dvsk kobiet — 
OWKS Wrocław — 34.27

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Kómltet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

Redakcja

Chełm.
GRUPA VIII 

Skarżysko — (

lewie z .udziałem sportowców 1- 
krajów startowała’ m. In. Ninu 
Martvnienko (Burewleslnlk). Młoda 
zawodniczka z Leningradu, wygra­
ła dwie konkurencje — bieg 3'ł 
m ppl. — 11,1 i skok w dal — 
6.01.

Przed kilku dniami Martynienko 
ponownie poiwlcrdzlła swe wszech­
stronne uzdolnienia sportowe, star­
tu |ąc w czasie .studenckich zawo­
dów lekknallctycznych w 5-boju.
W trzech konkurencjach pierwsze­
go dnia zawodów osiągnęła ona
dobrc a mianowicie: w
pchnięciu kulą — 13,54, w skoku 
wzwyż 1.62 oraz na 200 m —*

Pierwsza kolejka skoków. Dobry 
rozbieg, wybicie- i lądowanie w 
nkdieach 6 m. ale skok był „spa 
|onv". W dimgiej - kolejce nic moz 
na solde pozwolić na ryzyko. Mar 
lyijicnko łatwo osiąga 5.60. Pierw­
sze miejsce ma..|uż zapewnione. O- 
hecnle można -ponowić próbęrozys 
kania rekordowego wyniku. Następ 
ny skok ..wychodzi". Martynienko 
osiąga 5,92. Wvnlk 5-bnju — 4977 
pk’L Rekord świata Czudlny został 
poprawiony o 89. pkt. j

Wyniki Martynienko,. I Czudlny 
w poszczególnych konkurencjaca 
5-boju:-' i . >

wala nas gra Raazia. męska 1 
twarda oraz jego silny serwis. >

’ KTO WYGRA' TURNIEJ?
Faworytów jest wielu. Czecho- 

słowacy liczą po cichu na ..inte­
lektualistę** Javorsky*ego, Węgrzy 
na Adama (1), a Austriacy na Hu- 
bera^ ' Bylibyśmy skłonni przyznać 
tym ostatnim rację, ale w.edenczyk 
jest nieobliczalny i — ma w 1/4 fi­
nale ulubieńca Pragi — Zabrod- 
sky'ego.

W grach kobiet bezkonkurencyj­
na jest Koermoeczy i choć się 
specjalnie nie. wysila — widać w 
niektórych jej zagraniach, że nie 
przypadkiem doszła do 1/4-finaIów 
w Wimbledonie.

Gry podwójne i mieszane roz­
strzygną się zapewne : pomiędzy 
Wągrami i Czechoslowakami. Hej- 
berg bowiem i Huber mają stosun­
kowo 'słabych partnerów- (Austriacz. 
kai Broż' jest ‘wyraźnie niedyspo­
nowana, a partner; Hubera w grze 
podwójnej, Czechoslowak ‘ Becka 
gra zbyt miękko — Mathiansen zaś 
nie jest zbyt groźnym tenisistą i 
nie wiele pomoże Hejbergowi).

Z rundy na rundę wzrasta napię­
cie i zaciętość walk w tym intere­
sującym turnieju. /

B. Tomaszewski

wodniczkł, a mianowicie prowa- - 
dzące w tabeli Holuj i Szpaków- 
ska.' Natomiast- w dalszym ciągu; 
trwa zacięta walka o dalsze miej-

W ostatnich grach wygrały: Ut- 
manowlcz z Dłuską. Szpakowska 
z Wojciechowską (Stalinogród). 
KI. Knapik z Dhiaką, Z. Knapik; 
z Nałęcką. Holuj ,z Jurwńską. 
Bermanowa z Bauzą, Wojciechów-' 
sika z Wlewlórkowską I Matolepsza 
ż Z. Knapik.

Prowadzi Holuj przed Szpakow- 
śką — po 8 pkt.. Lltmancrwicz 1; 
Klarą Knapik. ''

Nowe władze
łyżwiarzy szybkich .

Plenum sprawozdawczo . wybór-y 
ćze Sekcji Łyżwiarstwa Szybkiego. 
GKKF wybrało’ nowe prezydium 
sekcji złożone z 11 osób. PrzeWod-- 
niezącym -został — Tschek. : wice­
przewodniczącym i : przewodnicką- . 
cym komisji sportowej — Zakręt, 
wiceprzew*. i przew. rady trenerów 
— Kazimierz Kalbarczyk, wice- 
przew. i przew. kolegium sędziów; 
— Swiderski, wlceprzew. i . przew. 
komisji sprzętu ‘ — Nowak, sekre­
tarzem — Tkaczyk. •' -;

oewi
iUSIK

Martynlenko. Czudina
13,54 13.42

1.63L62wzw100 m dow. 1. Kłomp 25.8. co dało jej 2B94 pkt.
1:03,5, 2. _ Peters (Sz)_ - | neztiUal ten pozwalał przypusz 

czar, że Nina ma szanse uzyskąnia 
wvnikow lepszych od wszechzwiąz- 
kówego rekordu Czudlny, będące­
go ząrazem rekordem świata i 
wynoszącego 4888 pkt. W przy­
puszczeniu tym utwierdzał również 
fakt że w pozostałych dwóch 
konkurencjach Martynienko uzys­
kiwała zawsze najlepsze wyniki.

Janson (NRF) 1:10,4; i
4M m dow. 1. Kuenzel (NRF) — 
5:30,4, 2. Werther (NRF) — 5:33.8, 
3. Hellstroem (Sz) — 5:41,1: 200 m 
żabką 1. Pavoni (Sz) — 3:04,3, 2.
Wolff (NRF) 
(Mori _  1-IW(NRF) — .1:05,4; 100 m mot.

Thieme
1. Ku.

enzel — 1:20,0, 2. Lundquist (Sz)
Sjoeberg (Sz) 1:24,4;

200 m /.
BO m Rpt 
w dal , 5,92 i 

' ; 4977 pkt \ 4838 pkt

Grupa północna: włókniarz
Gdańsk — AZS Szczecin. Start 
W-wa — LZS Rogowo. Kolejarz 
środa — Sparta Bydgoszcz, Sparta 
Września — AZS Poznań.

Grupa południowa: Unia Pionki 
— AZS Kraków. AZS Częstochowa

100 m grzb. 1. Schm‘dt (NRF)

Nówa rekóHżhika świata ma 22 
lała; lekkoatletyką ■zajmuje się do­
piera czwarty rok.Próbowała ona 
już swych sil w sprintach, skoku 
w rlal I w wieloboju. W ubiegłym 
sezonie Nina nie osiągnęła po­

2. Braune (NRF) 1:19.1.

Sparta Cieszyn. Kolejarz Blel- 
I _  ŁÓDZKA: Stall sko — Stal Gliwice. Stal. Sosno- 
Concordia Piotrków, l wiec — Górnik.. Siemianowice.

3. Westesson (Sz) — 1:19.4: 4x100 m 
dow. 1. NRF — 4:34.7. 2. Szwecja — 
4:43.5. skoki z trampoliny 1. Hans- 
•on (SZ) — 133,75 pkt.. 2. «‘chtrr; 
(NRF) — 115,06 pkt; skoki z wieży 
1. Hansson’ — 86.b9 ‘pld:; 2. ScHlós- 
snagel — 73,05 pkt.

Gerhard Lerch

Od tej chwili uwagę wszystkie! 
widzów pochłonęły starty Marty­
nienko. Na 80 m ppł. osiągnęła 
11,3 -do .poprzedniego wyniku do­
szło’więc leszcze. 1050* pkt.
.młodej zaAy.adnlęzkL..L.-..G.. Stilljmy 
wrliczył. że aby uzyskać rekńt-do- 
wv wynik — Nina musi osiągną-

. ważniejszych- sukcesów. 'Brak ru 
. hyny w międzynarodowe] konku

rencjl ujemnie wpłynął na jej sa- 
mopoczuclo w czasie zawodów, 
dioda,.zawodniczka .trenowała .Jed 
nąk solidnie ■ w •iczasie ostatniej

w skoku w dal nie mniej, niz a.to- i boju, (m)

zlmy..'-często - .stRrtęjwąla.;.^  ̂
wiosnę wypełniła normę mlśthźn 
«partu w skoku w- dal I w wiolo-

W obronie niszczejących obiektów
STALI czytelnicy „Przcglą- f 

du Sportowego** pamiętają | 
’ zapewne nasz artykuł, zamiesz-1 
! czony w końcu maja br. kryty-: cHn knn-‘skandaliczny stan kon- 

urządzeń sportowych. 
I Jak słuszne i zgodne z rzeczy- 
| wistośćią były nasze uwagi

i kujący
' serwacji

można . przekonać się, m. in. 
czytając ; listy naszych ■ kore­
spondentów terenowych. Oto, 
fragmenty niektórych korespon­
dencji, omawiających sprawy 
konserwacji obiektów sporto-
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Szczyrku — plsze korespondent 
Marian Luka ze Stallnogrodu — 
nadal niszczeje. Co 
serwator, który został «stando 
zaangażowany, zabezpieczał roz 
bież, bróg i połowę zeskoku, jen-, 
nak druga część 
stale zanieczyszczana przez on 
suwajreą się ziemię V ^^mlCwv

Sprawa nlezakończcr.ia J '
skoczni była -Ostatnio Pt^1"110 
tem obrad Prezydium PRN w 
Bielsku. Winę za .nlcd?k„°nft,5,y^ 
robót w terminie ponosi u 
pierwszym rzędzie Wydz., ljwe’ 
«tvcvlnv WKKF Stalinogrod, a 
w szczególności b. kierownik te-, 
go wyditiu oh; K*>PP» który^JM-

ko inwestor nic uwzględnił w 
planie finansowym na rok 
1954-55 potrzebnych funduszów ńa 
zakończenie tej inwestycji. Nie­
zależnie od tego Rada Głowna 
Zrzeszenia LZS również nie za­
interesowała się czy w central­
nych planach inwestycyjnych 
GKKF są przewidziane dotacje 
na dokończenie skoczni w Szczyr­
ku. ffak więc niedbalstwo i nie- 
dopmrzenie stały się przyczyną 
zastoju w pracach inwestycyj­
nych na skoczni i powodem 
niszczenia tego, co zbudowano 
dotąd kosztem poważnych nakła­
dów finansowych.

Dlatego Już teraz bljemy na 
alarm — skocznię należy przed 
sezonem zimowym dokończyć. 
GKKF. winien znaleźć potrzebne 
fundusze**.

Tyle ze Szczyrku. Przenieśmy 
się teraz do Zamościa i. posłu­
chajmy uwag Jerzego Jancza- 
ka:

„Zamość, miasto, które posiada 
około 30 tys. mieszkańców, ma 
tylko jeden „stadion" sportowy, 
którv z roku na rok coraz'bar­
dziej niszczeje. Nawierzchnia 
boiska przedstawia opłakany wi­
dok. Zdarzają się częste wypad­
ki, że zawodnicy trenujący na 
boisku, skręcają sobie nogi. Na 
stadionie tym istnieje bieżnia

lekkoatletyczna, która jedynie z 
nazwy swojej pozwala przypusz­
czać, że kiedyś były tu rozgry­
wane zawody. Obecnie bieżnia 
jest cała porośnięta trawą, pod 
którą prawdopodobnie byl nie­
gdyś żużel. Na stadionie nie ma 
żadnej szatni. Zawodnicy, zaraz, 
po meczu nie mają się gdzie 
umyć 1 myj^ się albo w pobli­
skim... stawie miejskim, albo... 
pod studnią na głównej ulicy Za­
mościa.’ Muszę zaznaczyć, że Ra­
da Koła „Unii** — opiekun sta­
dionu — twierdzi, że posiada od­
powiednie fundusze na gruntow­
ny remont boiska, których.z nie­
wiadomych przyczyn, nie wyko.- 
rźystu je".

’ I jeszcze jeden glos, tym ra­
zem z drugiego krańca Polski 
z Głogowa:

„W Głogowie posiadamy piękny 
stadion sportowy, jeden1 z najlep­
szych w całym województwie 
zielonogórskim, lepszy niż w Zie­
lonej Górze I Gorzowie. Nieste­
ty, obiekt ten cierpiał wciąż na 
hrak gospodarza. Już od kilku 
łat powtarza się ta sama historia 
— to co zostało zrobione w czy­
nie społecznym, jak np. ławki* 
szatnia itp. Jest rozkradane 1 
rozbijane przez różnych chuliga­
nów I złodziejaszków, którzy cie­
szą się na tej „niwie" swej dzia­
łalności, zupełną bezkarnością.

Na początku roku 1955 uradzo­
no, że stadion, weźmie port opie­
kę kolo sportowe „Kolejarz*1 przy. 
Stoczni Rzecznej w , Głogowie. 
Zgodzono się na to. wiedząc, że 
„Kolejarz" ma odpowiednie fun­
dusze I sprawa może ruszyć na­
przód. Rzeczywiście, pierwsze po- 
rvwv potwierdziły nasze przewi­
dywania. Zrepcrowano trybuny, 
szatnie, zatrudniono dozorcę, za­
częto robić betonowe słupki do 
ogrodzenia stadionu.' Aż nagle-., 
przerwano pracę i sprawa stanęła 
w miejscu. Podobno Rada Koła 
„Kolejarz*' ńie może sobie pora­
dzić z pewnymi trudnościami; w 
renowacji stadionu, ponieważ nie 
ma odpowiedniego poparcia ze 
strony własnej dyrekcji . i Rady 
Zakładowej, którzy nie Interesu­
ją się życiem sportowym w swoim 
zakładzie.
Można przytoczyć jeszcze 

wiele podobnych wypowiedzi, 
ale i tych kilka wystarczająco 
chyba alarmują, że sprawa jest 
paląca, a przykłady nie od­
osobnione; <

Fakt jest faktem — brak 
właściwej konserwacji obiektów 
sportowych, niszczenie boisk 1 
stadionów, zbudowanych za 
ciężki grosz społeczny Jest zja- 
wisklenT ' masowym ' w skali

ogólnokrajowej 1 wymaga roz­
wiązania najpierw w GKKF i 
Radach Głównych Zrzeszeń.

Duże urządzenia sportowe 
należj- uznać za socjalistyczną 
własność państwową, za pod­
stawowe' ■ środki produkcji w 
zakresie rozwijania, sócjalistyćz-: 
nej kultury fizycznej i rozto­
czyć nad' nimi przepisy, obo- 
wiązujące w'tym samym wzglę; 
dzie i w .innych . dziedzinach 
naszej państwowej gospodarki.

Nic’ można nadal utrzymywać 
paradoksalnej sytuacji, w któ­
rej stadiony 1 inne obiekty 
sportowe!,niszczeją,' ale nikt za 
lo ; ,ńie ■ jest < odpowiedzialny, a 
państwowe'- organa władzy w 
sporcie KKF-y — jużi ód kilku 
lat albo patrzą na to .bezradnie, 
albo są bezsilne. '

Jeżeli taję dzieje .się z braku 
odpowiednich, przepisów, trzeba 
te przepisy zmienić" nie zwleka­
jąc ani jednego dnia; Bo każdy 
dzień przynosi nowe straty-; ‘

Na podstawie listów czy- 
, rf. , telników opracował S. B.

BIRMINGHAM. W półfinale Pu­
charu * Davisa strefy europej­
skiej Anglia — Włochy, prowa­
dza Włosi 2:0. Wyniki I dnia:
Gardini (Wi — Krilght (A) 

!. 6:4. 6:4« Pierrangeli 
Becker (A) 6:3, 7:9. 6:4.

SOFIA. Wy®lg kolarski do- 
' okolą Bułgarii zakończył się 

zwycięstwem St. Georgiewa 
(Torpedo)-,. .-*13:39,43 , (przeć. 

> —szybkość 31.5 km/godz.) przed 
i . Chrlstowem • (Armia I) 43:46.03. 

‘ Dimówem.' Koccwem; ■ Krste-
wem, Kolewem. Georgie-
wem. Bobczewem. ‘ Lalewem1 1 
Stojczcwem. Drużynowo zwy­
ciężyła reprezentacja Armii, i 
przed ...Torpedo 1 Starą Zago- 

. rą: .

c VANCOUVER (Kanada). Ame- 
rykanin Burt Thomas prze­
płyną! jako pierwszy szeroką 
na 29 km zatokę Juan de, 
Fucca. dzielącą wyspę kana­
dyjską Vnncouver od wybrze­
ża Ameryki. :,

• MOSKWA. Na. mislrzoslwach 
ZSRR w maratonie zwyciężył 
.w doskonałym stylu medalista

. mistrzostw Europy Iwan Film
, 2:23.09,6 bijąc • rekord ZSRR

Dawydowa1 z 1952 r. 2:23.59,0.
' Filln (Szachtior) zdobył "po raz 

Blerwszv tytuł mistrzowski.
rugi był Grlszajew (Dynamo), 

trzeci . Semionow ; (CSKMO). . - ,

LONDYN.
lekkoatletycznych Anglii:
biety:

Sclwons-

mistrzostw

100 y Francis -
I brytyjski) 
t 24,9, 440y

ko- 
10,8 
220y 
Rnff

— 59,9. 880 y Leather t—. 
2.09;7, 80 m ppl Francis i—
11,3. wzwyż Hopkins 165 cm, 
w dal Hopkins — 5,70, kula,
Cook 11,00, dy.sk’ Girl
41,68, oszczep Coales 41,78;

| BERLIN. Na|lepszv kolarz NHD. 
Gustaw Schur wyleohał wraz 
z przewodniczącym ■ sekcji1’ ko- 

r. Jarskiej Scharchem 1 trenerem 
Schłffnerem do fWloph. . gda*®

weźmie udział w kolarskich mi­
strzostwach świata- na. szosie,' 
które zostaną rozegrane w 
okolicach Rzymu.

• SAN MARINO. Odbyła się. tu 
pierwsza międzynarodowa wy- 

i stawa olimpijskich znaczków" 
- pocztowych; Z .47- - kolekcji 
uczestników 15- krajów, naj­
bogatszą kolekcje pokazaT 
zdobywca lednego z 4 złotych 
medali Sycylijczyk Condarelll. 
Pozostali trzel — to- Holender 

’ Van der . Heyden, Francuz 
Lasnv I b. mistrz . wioślarski 
Europy Nlemlśc Schneider.

• BOLONIA. : W spotkaniu zawo­
dowych tenisistów z; „Cyrku** 
Kramera.,Amerykanie .zwycię­
żyli ;W singlach, a Australii- 
czyr.v w deblu. Gónzales (USA) 
— Mc Gregor (A) 3:6. 6:3. 6:2. 
Segura (USA) Sad eman. (A) 
6:0, 4:6. 6:4.. Sedeman. Mc 
Greenr — Gónzales. Segura' 

. 6:2. 6:2. ;.

• TEHERAN. , Ponad 10 tvg. wi­
dzów przyglądało Me «potka­
niu ' ciężarowców USA l Tranu, 
wvgrannmu przez Ameryka­
nów 6:1. W wadze koguciej 
wygrał Vlńc! •— 305 kg. w 
piórkowej Kani (Jedyny punkt 
dla Iranu z braku zawodnika. 
USA) — 300 kg. w lekkiej 
Plłmnn 345 kg. w średniej 
Kono 397:5. w pólcleżklel Stań­
czyk 402,5. w lekkocletklej 
SHeoparti 422.5. w ciężkiej 
Anderson 482.5. * >

O HELSINKI. ? Na poniedziałkom 
w.vch zawodach lekkoatletycz­
nvch Helsinkach' mistrz
Euronv w skoku o tyczce 
Landstroem ponrawlł rekord 
Finlandii przechodząc wyeo-‘ 
kość 442 cm.. ,

) BERLIN. Na mledzyńarodówMt 
zawodach lekkoatletycznych 
w ■ Saarbruecken z udziałem 
Amerykanów, : osiągnięto - na- 
stenulącA lepsze wyniki: ' Met*

n czyżnl 200 m Lea (USA) -5 
21.3, tyczka Lukman. (JuffóatO*. 
wja) — 4,20. skok wrwJS

! Shelton; (USA) - — 209 cm ka-

114. Sandor, (NRF) — 11.

Pucha.ru


SPORTOWY
przed U Igrzyskami Młodzieży

Oczekujemy 
ich 
w Warszawie

15. VII. Nr 70

Do stolicy Polski
przybywa

180 reprezentantów
Chin Ludowych

DO Biura Organizacyjnego II Międzynarodowych Igrzysk 
Sportowych Młodzieży wpłynęło zgłoszenie ekipy Chiń-

sklej Republiki Ludowej.
CHINY LUDOWE reprezentowane będą na 

przez ok. 180-osobową ekipę. Przyjedzie m. in.

4 bramki
ciągu 12 min.

strzeliła
Kadra

|ą potem

Spoczęła na hutach
w meczu z Lechią

Igrzyskach 
21 piłkarzy.

37 koszykarzy 1 koszykarek, 23 pływaków oraz 10 lekko­
atletów.

Piłkarze chińscy znani są w krajach demokracji ludo- . 
wej z ostatniego tournee reprezentacji młodzieżowej tego 
kraju, o którą oparta będzie drużyna na II MISM. Ich 
spotkania na terenie CSR i Rumunii wykazały, że piłkarze 
chińscy zrobili duże postępy i mogą podczas II MISM spra­
wić nie jedną niespodziankę.

Z pozostałych dyscyplin sportu najwyższy poziom 
reprezentują koszykarze, z którymi nasi reprezentanci spo­
tykali się już wielokrotnie. Dobrymi wynikami legitymują 
Mę również dwie Ickkoatletki. Jedna z nich skacze wzwyż 
160, a druga biega regularnie 100 m w 12 sek.

502 sportowców
Niemieckiej Republiki Demokratycznej
DO Komitetu Organizacyjne­

go II MISM wpłynęło 
imienne zgłoszenie reprezen­

tantów NRD. Federacje spor­
towe NRD zgłosiły wraz z re- 
zerwowymi 502 zawodników z

6 lekkoatletów
Belgii
V EDERACJA lekkoatletyczna 
* Bęlgii nadesłała imienne 
zgłoszenie ekipy, która weź­
mie udział w zawodach lekko­
atletycznych II MISM. W 
skład zespołu belgijskiego 
wchodzą znani sportowcy, 
niemal wszyscy — to fina­
liści ostatnich mistrzostw Bel­
gii, które odbyły się na sta­
dionie Trois Tilleuls w Bruk-

De Pauw — wszechstronny 
lekkoatleta, specjalista biegu 
z przeszkodami i przez plot­
ki, Van Thournout — ©bok 
Jacques Vercruysse*a najlep­
szy sprinter belgijski, De 
Waay — konkurent Mertensa, 
Mortier — rywal Moensa, to 
zawodnicy znani również poza 
granicami Belgii. Wśród zgło­
szonych nie ma kobiet.

Belgowie obsadzą następu­
jące konkurencje:

100 i 200 m - Elie Van 
Thournout (22 lata).

Pauw (20

400 rn 
(20 lat).

1500 m

pł. — Luelen De 
lat).
— Wllly Mortier

Roger Verheuen
(28 lat) I Andre Ballieuz (22 
lata).

dysk — Christian De Waay 
(25 lat).

Delegatem Lekkoatletycznej 
Federacji Belgijskiej na zawo­
dy Jest Emile De Clerck. Eki­
pie towarzyszyć będzie, za­
proszony Jako obserwator, 
sekretarz Federacji Emile 
Clemme.

Lekkoatleci belgijscy przy­
będą do Warszawy samolotem 
w'dniu 1 sierpnia, opuszczą 
zaś nasz kraj 7 sierpnia, na 
drugi dzień po zakończeniu 
zawodów lekkoatletycznych.

Dalsze 
zgłoszenia 
do Igrzysk

22 dyscyplin sportu. Tak 
więc sportowcy NR» ohsadza- ! 
ją wszystkie dyscypliny Igrzysk 
z wyjątkiem lucznictwa.

Bardzo wysoki poziom repre­
zentują kolarze. Przyjeżdża 
cala szóstka, którą pamiętamy 
z VIII Wyścigu Pokoju na cze­
le z • indywidualnym zwycięzcą 
Schurem; dalej Melster II, Za­
ból, Funda. Relnecke, Grupę, 
oraz Stolpe, Fiedler, Zimmer- , 
man, Kirchhof i Tiiller. !

■Przyjeżdżają również bokse- I 
rzy, którzy startowali w mi-'
strzostwach Europy w 
nie. a więc Llwowski,

Berli- '
Kaczo- :

rowski I i II oraz Carołi.
Dużą atrakcją Igrzysk będzie 

start .licznej ekipy’ lękkoatle7 
tów, wr skład której wchodzą 
tacy zawodnicy jak: Schułtz— 
21.1 na 200 m, Dieckmann — 
48.2 na 400 m, Herman S. — 
3:49.4 na 1500 m, plotkarz 

j Schmolińsky. Wśród . kobiet 
znajdują się takie sławy lekko­
atletyki jak: Stubnick — 11.6 
na 100 rn, Donath — rekordzi- 
stka Europy na 400 m, Clauss- 
ner, Karger, Koehlcr, Muller, 
Preuss, Leupold.

Do Warszawy 
również czołowa,

przyjeżdża 
pływaczka

świata, mistrzyni Europy Lan-
;genau,
Fritsche,

oraz znany żabkarz

Nasi tenisiści ucieszą się nie­
wątpliwie na wiadomość o! 
przyjeździe ich kolegów z NRD. 
a więc mistrza sportu Sturma, 
Schulze, Zangera, Strache.

Na liście zgłoszeń są jeszcze 
żużlowcy, szermierze, cięża­
rowcy, zapaśnicy w stylu wol­
nym i klasycznym, gimnasty- 

i cy, skoczkowie do wody, moto- 
' rowodniacy, drużyna tenisa 

stołowego, hokeiści na trawie. ■ 
piłkarze wodni, koszykarze i 
koszykarki. kobieca i męska 

j drużyna piłki ręcznej, siatka­
rze i siatkarki, oraz piłkarze, 
którzy wystąpią pod firmą 
Berlina.

Tak liczny udział sportow­
ców NRD niewątpliwie przy­
czyni się do podniesienia spor­
towego poziomu Igrzysk. 
Pierwsi zawodnicy NRD przy- 
jadą do Warszawy już 27 lip- 
ca.

Boczarowa (ZSRR)

Janecek (CSR)

GDAŃSK. 14.7. (tel. wl.). Le­
chia (Gdańsk) — Kadra A 0:4 । 
(0:4). Bramki zdobyli w 25 i 29 । 
min. Cieślik, w 30 m Kowal i 
w 37 m Brychczy. Sędziował 
Koczner z Gdańska. Widzów ok. 
12 tys.

Lechia: Gronowski II, Kupce­
wicz (Kusz), Bartyla, Lenc, Mu- 
siał. Kaleta, Gronowski I, A- 
damczyk (Goździk), Rogocz (No­
wicki), Jarczyk (Kobylański).

Kadra A: Szymkowiak, Woź­
niak, Korynt, Cichoń, Suszczyk, 
Zientara, Trampisz, Brychczy, 
Kowal, Cieślik (Kempny), Ba­
szkiewicz (Cieślik).

W ramach przygotowań na­
szych piłkarzy do turnieju II 
MISM odbył się w środę na 
stadionie Budowlanych w Gdań­
sku mecz sparringowy Kadry A 
z tamtejszą Lechią. Mecz wyka­
zał dobre przygotowanie kon­
dycyjne kandydatów do repre­
zentacji, a równocześnie był o- 
kazją do stwierdzenia, źe w 
składzie drużyny A istnieją na­
dal luki, szczególnie w linii ata-
ku.

Kadra 
dwie 30 
ciągu 12 
zwolniła

zagrała dobrze żale- ■

Rozeanu (Rumunia)

Kato Szokę (Węgry)

Ignatiew (ZSRR)

Kadra pokonała Lechlę 4:0. Piłkę główkuje Cichoń (Kadra) obok biegnie napastnik L«chli 
.Rogocz. Przyglądają się Zient: r^ (K), Kobylański (L), i Korynt (K)

■ Fot. E. Warmiński

Przedstawiamy uczestników H MISM

Węgierska „drużyna przyszłości
BUDAPESZT 14.7. (tel. wl.). 

— Do Warszawy wysyłamy 
drużynę przyszłości *— mówi 
trener państwowy węgierskie­
go piłkarstwa, ongiś wielokrot? 
ny reprezentant Pal Titkos.

miejsca na mistrzostwach świa- 
ta juniorów w Brukseli. Kilku 
zawodników grało już w repre­
zentacji młodzieżowej, a mia­
nowicie Ollku I, Dudas, Kleiban 
Varga, Orosz i Bedi. Najmłod­
szy w drużynie jest Illku II,minut. Zdobyła ona w Istotnie, „warszawska" kad-

minut 4 bramki, potem , ra opiera się na najbardziej i a do ..starych“ należy zahczyc 
tempo i rozgrywała l h ■

i juz prawie do końca meczu J ...
większość akcji na stojąco. ■ rzach drużyn I ligi. Np. jeden

Jeżeli spotkanie to miało być ■ z nich miody Csernai grał już 
traktowane jako sprawdzian u- । dwukrotnie w I reprezentacji 
stawienia naszej reprezentacji, wiosennego tournee
to wykazało ono istniejącą na- 
dal lukę w naszym ataku, tym węgierskich piłkarzy po Skan-
razem na pozycji lewoski zydlo- dynawii. Szabo i Tichy przy­
wego. Grającj- tu przez pierw­
szą połowę Baszkiewicz był wy- do 
jątkpwo niedysponowany i mi-1 
mo, że miał przed sobą naj- i 
słabszych z trójki obronnej Le- 
chi (Kupcewicz i Kusz) był (z;

czynili się walnie w 1953 roku

wyjątkiem pierwszych kilkuna­
stu minut) prawie niewidoczny.

Luki na lewym skrzydle nie 
zapełniła też zmiana dokonana 
po przerwie. O ile zrozumiałe 
było wypróbowanie Kempnego 
na łączniku, o tyle oddelegowa­
nie Cieślika na skrzydło miało 
na celu chyba tylko umożliwie­
nie Ślązakowi odpoczynku po
niewielkich zresztą 
pierwszej połowy.

Środkowa trójka w 
niu Brychczy, Kowal, 
zdała egzamin zupełnie

trudach

ustawie- 
Cieślik 
dobrze.

Trampisz na prawym skrzydle, 
zagrał W drugiej 'poltfwie diiżo 
lepiej niż w pierwszej.

Zarówno pomoc jak i obrona 
zagrały wystarczająco pewnie, 
aby uniemożliwić zdobycie 
bramki znanym z niezbyt o- 
strych i celnych strzałów na­
pastnikom Lechii.

Spotkanie nilaloby niewątpliwie 
o wiele bardziej wyrównany prze 
bieg, gdyby nie słaba gra defen­
sywy gospodarzy. Hartyla. grający | 
w miejsce Korynla. nie rozumiał 
się ze swymi partnerami i niezbyt 
pewnie cżnl sie w roli ..opiekuna' 
swego kolegi klubowego Cieślika. 
Gronowski fl znajdujący się spec­
jalnie w pierwszej połowie spoi 
kania pod częstszym obstrzałem 
obronił kilka trudnych strzałów.
jednak 7. 4 puszczanych bramek
mógł przynajmniej dwie obronić.

Wyjątkowo ruchliwy atak Lechii 
napotykał, niestety, na zbyt trudną 
zaporę, przez którą, tylno w nie­
licznych wypadkach udawało się 
napastnikom gdańskim przedostać.

Lechia przystąpiła do gry bar 
dzo ambitnie, zmuszając swą po­
stawą kadrowiczów do dużego wy­
siłku. W 1.1 minucie Kobylański 
oddał z ostrego kala strzał na
bramkę Szyrr 
się. że piłka

I wydawała

wywalczenia pierwszego

Kerteszą, który’ ma... 24 lata.
Od dwóch tygodni kadra pił­

karska na II MISM przygoto­
wuje się wspólnie, pod kierow­
nictwem trenera Mandiego i 
Tmre Kovacsa.

W jej skład wchodzą:
bramkarze: Illku I (Dorog) 

Gylyas (Kinizsi)

Przewodniczący FIFA
R. W. Seeldrayers
gościem piłkarzy

Z) RGANIZATORZY II MISM 
” gościć będą przez parę ty­
godni oprócz kilku tysięcy spor­
towców i całego świata rów­
nież i kilkudziesięciu znanych 
powszechnie i cenionych dzia­
łaczy sportowych.

Naszym piłkarzom przypadł 
w udziale zaszczyt goszczenia 
Osobistości nr 1 światowego 
piłkarstwa. Będzie to przewod­
niczący Międzynarodowej Fe­
deracji Piłkarskiej (FIFA) R. 
W. Seeldrayers, który przyjął 
zaproszenie SPN GKKF i za­
powiedział przybycie na turniej 
piłkarski II MISM.

I Rudolf William Seeldrayers, 
z zawodu adwokat, zamieszku­
jący w Brukseli, ma bardzo bo­
gatą karierę sportową. Jako li­
czeń, a następnie student pra- Prezes FIFA R. W. Seeldrayers 
wa, uprawiał piłkę nożną i lek­
koatletykę, hokej na trawie, pływanie, tenis, a w latach 
późniejszych golfa, z którym mimo dość podeszłego wieku nie roz­
staje się i dziś. W 1895 r. był współtwórcą Belgjjskiego Związku 
Piłkarskiego i przez 12 lat jego przewodniczącym. Od 11)14 r. 
jest delegatem Belgii do FIFA; w 1328 r. zostaje wybrany wi­
ceprzewodniczącym FIFA i od tej pory jest jednym z najbliż­
szych współpracowników Jules Rimeta (prezes FIFA), a w 1954 r. 
zostaje wybrany jednogłośnie przez Kongres jego następcą.

Owacje, jakie towarzyszyły wyborowi Seeldrayersa na nowe-
go przewodniczącego FIFA — największej na śmiecie federacji...... : • : . yu [Ji tvuu rirzi — »ł«ł .'utulił

i™ Dtenpewn^^ związków sportowych, były uznaniem dla wielkich zasług Bel-rlzie się w siatce. — ,------------ 
nadbiegający Rogocz wepchnął 
piłkę do' siatki, sędzia Jednak nie 
uznał bramki, ponieważ Rozocz 
znajdował się w momencie odda­
wania strzału przez Kobylańskiego
na pozycji spalonej.

| Gdańszczanie oddali od teffo mo­
mentu inic.h-ywę kadrowiczom.

I którzr w ciągu 12 minut ze strza* 
-łów Cieślika (dwukrotnie) oraz 
| Kowala l Bryrhczego zdobyli 4 
I bramki. Zanosiło się na wysoką 
porażkę gospodarzy, ale kadrowi* 
cze zwolnili tempo, pozwalając od 
czasu do'czasu gospodarzom na I
urzeprowarlżęnfe ataków na bram 
kę Szymkowiaka. Mimo sporej 
Itczbv groźnych sytuacji porl obu 
bramkami, wynik nie r1—’ •"*
końca meczu zmianie.

ga, poniesionych w jego dotychczasowej działalności dla piłkar-
stwa światowego. Przez 27 lat był bowiem Seeldrayers prawą 
ręką przewodniczącego J. Rimeta (Francja) i faktycznym kie­
rownikiem prac FIFA, współorganizatorem pięciu 'mistrzostw 
świata i czterech turniejów olimpijskich.

Seeldrayers jest gorącym orędownikiem walki z pseudoama- 
torstwem w sporcie i ' przeciwnikiem wymiany zawodników 
w czasie meczu. Jest on poza tym ćzłónkiem Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, przewodniczącym Belgijskiego K. Ol. 
i wiceprzewodniczącym Najwyższej Rady Kultury Fizycznej 
Belgii. .

Patrząc na jego dziarską, średniego wzrostu sylwetkę, enęrgi- 
wii pon om. cziic ruchy, lub obserwując go żywo dyskutującego na wszyst- 
nległ JUŻ do kie tematy piłkarskie,'trudno uwierzyć, że obecny przewbdni- 

czący FIFA ma już 80 lat. (a)(St)

Snrauu na ostrzu klingi

W Zakopanem hartują się nasi szermierze
Ido II Igrzysk i do Rzymu

. ___ ___ :___  ... __-- i.AK^Lłu laHnalz w znacznie lenszvm nalo*
WUJ4Ł WPJO -n------ I .inieC 10

nia do Igrzysk. Z Finlandii przy- । przygob 
jedzie 4 żużlowców — Pajari. Ala | dzVnarodr 
Stppala, Niemi i Aaltcnem. Trze., ■

—u—..... renre- «pierwsi wchodzili w skład repre­
zentacji Finlandii na ostatnich me-

LIPIEC Jest w tym roku dla 1 
szermierzy miesiącem wol­

nym od zawodów i imprez. Nie 
znaczy to bynajmniej, że jest to 
miesiąc wolny również nd pracy

.... towanie on na stołecznej planszy w sierpniu
dzynarodnwj m tut nieju T. — trudno jeszcze jednak powie

\\arszayue podczas II ^zieć. Wykażą to dopiero turniejeIgrzysk Młodzieży.
podczas

czołowych, są częste kontakty 
sportowe z silnymi przeciwnika­
mi, starty w turniejach międzyna­
rodowych itd.

jednak w znacznie lepszym poło­
żeniu; /Warto tu przypomnieć, że

klas, właśnie temu, że qdy byli 
w wieku "obecnych juniorów — 
mieli właśnie dużo międzynaro­
dowych, poważnych startów. , J

obrońcy: Matrai (Kinizsi), 
Dudas (Diosgyor), E. Kocics 
(Pecsi) i Henni II (Kinizsi)

pomoc: Szabo (Kinizsi), Cser- 
nai (Csepel Vasas)" Kleiban 
(Csepel),

atak: Kertesz (Kinizsi), Var­
ga (Dorog) Orosz (Kinizsi), Be­
di (Stalinwaros), Opowa (Szal- 
gotariań) Kalmar III (Gyor), 
Illku II (Dorog) i Tichy (Hon- 
ved).

— Jakich wyników oczekuje­
cie w Warszawie? pytamy Tit- 
kosa.

— Trudno mi na to pytanie 
w tej. chwili odpowiedzieć. Nie­
zbyt dokładnie orientuję się w 
poziomie startujących drużyn. 
Jedno jest pewne, że ta mło­
dzież wstydu nam nie przy­
niesie. Np. Szabo, Tichy i 
Illku I zaawansował . już do 
kadry olimpijskiej." Ci gracze 
na pewno niedługo godnie za­
stąpią Kocsisów, Puskąsów i 
Bozsików. Ta drużyna już dziś 
powinna być groźnym- przeciw­
nikiem dla T jedenastki. W 
Warszawie przejdzie- ona pró­
bę ' ogniową, i co tu dużov*mó- 
wić ■— jest ona obecnie oczkiem 
w głowie naszego piłkarstwa.

Pierwsza jedenastka z wy­
mienionej kadry zestawiona zo­
stanie najprawdopodobniej na­
stępująco: Illku I — Matrai, 
Kocics, Dudas — Szabo. Klei­
ban — Kertesz, Varga, Orosz, 
Tichy i Bedi. . ,

TORWAR 
w roli 
kopciuszka
ZE WSZYSTKICH obiektów 

przygotowujących się do rf 
Igrzysk najbardziej zaniedbany 

jest Torwar. Trzeba -naprawdę 'do­
brej kondycji, : by. dostać się . na 
trybunę. Już przy wejściu witają 
przybyłych zwały gruzu, sterty 
najprzeróżniejszych’ materiałów 
budowlanych; rozrzucone dookoła 
zasadniczej części obiektu. Po­
bieżny rzut oka z góry na całość 
potwierdza nasze obawy o niezbyt 
dobrym stanie przygotowania 
Torwani do szybko zbliżających 
się zawodów. - W chwili obecnej 
trzeba jeszcze dobetonować sporv 
kawałek 1 trybuny, jej • pozostali, 
część jest też mocno zaniedbana;

Najbardziej . jednak opłakany 
widok przedstawia otoczenie obiek­
tu. jego część zewnętrzna. Poza 
tvm nie widać tu zupełnie tempa 
i-obót. Mimo tylu braków iviko 
gdzieniegdzie spostrzegamy grup­
ki .robotników.

Na ; trybunie, spotykamy głów­
nego inżyniera Torwaru. NalewaJ- 
ko. Oto jego uwagi:

— Stan . naszych robót. rze­
czywiście może budzić wiele o- 
baw. Mamy' duże pretensje pod 
adresem głośno . reklamowanej 
akcji społecznej. Od 1 czerwca 

■ co dzień^miały przychodzić do 
pomocjr 100-osoboWe grupy o- 
chotników. Do dnia dzisiejszego, 
mimo ponawiania apelu, nie­
stety, nikt się nie zgłosił. Jedy­
nie* kadra koszykarek i koszy­
karzy poświęciła ostatnio swój 
poranny trening na prace przy 
uprzątaniu terenu. W chwili o- 
becnej mamy duże prac po­
rządkowych, do których szkoda 
dawać' wykwalifikowanych* ro- 

. botników, a które doskonało 
mogłyby być wykonane, właśnie 
w ramach akcji społecznej. * 
— Z pracami budowlanymi da­

my sobie na pewno radę. Trybuny 
i dżch skończymy przed 1 "sierp-- 
nia. . Rozpoczynamy, już roboty 
przy doprowadzeniu do porządlai 
wszystkich trzech wejść. Wejśde 
główne ; będzie prowadzić: od ul. , 
Łazienkowskiej. Wybudujemy ; m 
20-metrową alejkę, odgrodzonąod. 
placu budowy, którego, bynajmniej 
jeszcze nie likwidujemy. Alejka 
ta .będzie połączona' z dwoma po­
chylniami, które* prowadzą bezpo­
średnio na' trybuny; Całkowicie 
gotowe, przed Igrzyskami będą 
tylko trybuny dla -widzów, boiska 
i pawilon • sportowy dla zawodni­
ków. Wszystkie pozostałe roboty 
oddamy w stanie surowym; , '**

— Od ul. Czerniakowskiej* zbu­
dowany zostanie parking dla sa­
mochodów. . będzie tu wejście dla 
zawodników i zaproszonych gości. 
Projektujemy -wykonać jeszcze jed­
no wejście od ul. Przemysłowej. 
Będzie ono przeznaczone, również 
wyłącznie dla zawodników. -

Z kolei przechodzimy, do pawi­
lonu sportowego, mieszczącego się 
pod tiwbuną. I tu jeszcze jest du­
żo do zrobienia. W przeciwień­
stwie: do części zewnętrznej, wi­
dać jednak ruch I tempo. Bryga­
dy remontowe wstawjaja okna? do­
pasowują drzwi, układają posadz­
ki. Trwają równfeż prace pi*zy o- 
statecznym przygotowaniu natiw- 
sków. szatni 1 wygód dla zawod­
ników.

— O tę część jestem zupełnie 
spokojny — uprzedza nasze py­
tanie Inż. Nalewajko. -— Z tym 
damy sobie na pewno rade. Mu- 
s*my przecież przede wszystkim 
dać wszystko, to.. co jest potrzeb­
ne zawodnikom. W najbliższych 
dniach odbędziemy próbę urucho- . 
mienia Instalacji wodociągowej, 
dostarczającej 'ciepłą wodę do 
szatni.

Wydostajemy się znów na try­
bunę. Trwają' tu prace przy wy­
kańczaniu loży honorowej. Okła­
da się Ją obecnie kamieniem szla­
chetnym. Pod trybuną. p.o .«tronie 
przeciwnej, ma mieścić się małe 
lodowisko dla łyżwiarzy*- figuro- 
wych Jednakże prace stoją tani 
obecnie w miejsciń ze względu 
na brak dokumentacji tej części . 
obiektu *r '' " - •

— Zaapelujcie — prosi na 
zakończenie nasz rozmówca — . 
do wszystkich tych, którym le­
ży na sercu dobro ■ Torwaru, 
by zaofiarowali, nam śwą po­
moc. ! Umożliwi to ukończenie 
prac porządkowych i szybsze 
oddanie stadionu do użytku. 
Spełniamy więc tę prośbę ‘i 

zwracamy, sie do wszystkich hez 
wyjątku, którzy dysponują wol­
nym ęzasem. aby pomogli budow- 
niczvm Tarwarit l dal» swój Wkład 
w jak najlepsze przygotowania go 
na przyjęcie gości z całego świata.

z <«

W sztabie II Igrzysk
„Gdzie się Ich wszystkich zakwateruje?-Jak zorganizować ąinw- 

ne wyżywienie dla tylu ludzi? Albo transport. — z kwater na 
obiekty sportowe i. odwrotnie, na imprezy kulturalne, na wycięci- 
ki, w różnych porach dniach, dla mniejszych lub większych grup — 
przecież Już dla rozwiązania tego chociażby zagadnienia potrzeb­
ny jest .specjalny aparat ludzi". Spróbujemy zaspokoić tę uzasad­
nioną ciekawość miłośników sportu.

/A RGANIZATORAMI zawodów . cyjne opracowało dokładny harntib* 
sportowych w 23 dyscyplinach, I nógram przebiegu Igrzysk.

wchodzących w program TI MISM, ’ 
są społeczne sekcje sportowe GKKF. 
Każda sekcja ustaliła program za­
wodów, wyznaczyła sędziego głów­
nego zawodów, oraz swojego przed­
stawiciela do jury d‘appel. Poprzez 
tych delegatów sekcje będą dbać o 
to, by całość zawodów sportowych 
w ich dyscyplinach przebiegała 
zgodnie z obowiązującymi przepisa­
mi odnośnej Federacji Międzynaro­dowej. .

W miarę jednak zbliżania się ter­
minu Igrzysk okazało się. że w 
warunkach, kiedy ' trzeba każda
czynność Biura wykonywać z punk, 
lualnością co dó minuty, kiedy
ilość obowiązków Biura stale wzra­
sta i. zmienia swój charakter przy* 
gotewawczy na dyspozycyjny, trze­
ba było przejść do jednoosobowej

czach w Polsce.
Liczna ekipę stanowić będą spor­

towcy Austrii. Narodowe federacje 
tego kraju nadesłały do komitetu 
organizacyjnego H MISM zgłosze­
nie, w którym zapowiadają przy­
jazd 25 wioślarzy. 7 pływaków, (w 
tym trzech skoczków). 7 pięściarzy, 
drużyny - koszykówki mężczyzn, 
dwóch zespołów siatkówki, JO lek­
koatletów ..oraz narodowej repre- 
zentacjl. w hokeju na ti-awle.

Egipt reprezentowany bodzie w 
Warszawie przez 170 sportowców, 
w tym m. in. 13 bokserów, 11 cię­
żarowców, li zapaśników. 11 ko­
larzy,’ 25 -pływaków i 21 piłkarzy.

Holenderska Federacja Boksu 
zgłosiła jednego zawodnika . . Van 
der Zee.

Japonia przysyła,’ jak już poda­
waliśmy. 3 gimnastyków — Kane- 
fcb. Kono. Kohuta, którzy repre­
zentowali Japonię w ubiegłym ro­
ku na mistrzostwach świata w Rzy­
mie. Japończycy zajęli wówczas 
drużynowo, drugie miejsce za gim­
nastykami .ZSRR. W; ćwiczeniach 
wolnych Kubota, zajął piąte miej­
sce podczas gdy. naw reprezentant 
Jokiel był dopiero ósmy.

Przygotowania odbywają się w 
tradycyjnym Już Zakopanem. Duża 
pala' „Imperialu” oraz sale pobli­
skiej szkoły na Bystrem znów roz 
brzmiewają szczekiem kling. Pod 
okiem czołowych naszych trene 
rów z Keveyem na czele — szli 
fnje technikę, poprawia kondycję 
1... wędruje po Tatrach doborowe 
grono naszych szermierzy — po 
A florecistów I szablistów. 10 flo- 
recistck oraz 13 szpadzlstów.
PAWŁOWSKI WRACA NA PLANSZg

Sympatyków sportu szermier­
czego ucieszy zapewne wiadomość, 
że w gronie szermierzy trenują­
cych w Zakopanem znalazł się rów­
nież nasz czołowy szablista Jerzy 
Pawłowski. Jurek chorował długo 
i przez dwa miesiące lekarze na­
wet nie dopuszczali myśli o ja­
kimkolwiek treningu. Z tych wzglę­
dów nie widzieliśmy -Pawłowskie­
go ani na starcie mistrzostw Pol­
ski, ani na planszy podczas wiel­
kiego międzynarodowego turnieju 
szabli w Warszawie'

Lekarze nie zezwolili mu jed­
nak Jeszcze-na normalny trenins. 
Pawłowski — po tygodniu powró­
cił więc do Warazawy.

eliminacyjne, przewidziane pro 
gramem zajęć w Zakopanem. 
Choć będą to turnieje raczej nie- 
cf cjalne, bez wpływu na listy kla­
syfikacyjne — należy się Jednak 
spodziewać, że stać będą na do­
brym poziomie, a na pewno za­
ciętością nie będą ustępowały fi­
nałom m*strzostw Polski. Rzecz 
bowiem w tym, że przygotowa 
niom zakopiańskim przyświeca 
perspektywa nie tylko sierpnio­
wego startu, ale również i wy­
jazdu do Rzymu. .

Start w mistrzostwach świata 
jest poważną stawką,' Ale droga 
na plansze Włoch prowadzi jed­
nak wprost przez... start w sierp­
niu na Bielanach i to start uda-
ny. I dlatego w eliminacjach 
kopiańsk^ch można oczekiwać 
----- ‘ atmosfery.rącej

za 
go-

ZA MAŁA SKALA 
PORÓWNAWCZA '

Treningi z bronią, sparrlngl. 
wycieczki czy gimnastyka — to 
rzecz oczywiście bardzo cenna ♦ 
niezbędna przy. podnoszeniu 
miejętnoścl sportowych zawodni­
ka. Ale dla nikogo chyba toż nie 
jest tajemnicą, że rzeczą ’ najl«2* szą. zwłaszcza dla Mwodnikdw

Tymczasem nasi szabliści, nie 
mówiąc już oczywiście o , innych 
broniach — nadal nie mają powo 
dów do zachwytów jeśli chodzi 
o starty międzynarodowe. Wio­
senna Gandawa, majowy turniej 
w Warszawie, to wszystko. Wy- 
daje się. że Jak na kontakty przed 
Igrzyskami, przed startem w Rzy­
mie I na rok... przedolimpijski - 
to stanowczo za mało. Szabliści 
Węgier — zarówno ci starsi, jak 
i juniorzy, w samym tylko maju 
I czerwcu mieli bodaj dwa razy 
więcej poważnych startów. -

Dziwimy się potem, że nasi 
reprezentanci, gdy przychodzi do 
poważnego startu, są zdenerwowa­
ni, nie umieją rozłożyć swych ślł 
że kierownictwo boi się w dru­
żynie próbować zawodników re­
zerwowych. bo nie zna ich bojo­
wej wartości, źe postępy są zbyt 
nikle ’ do Wątrów nam wciąż 
jeszcze daleko...*

-Szabliści nasi skarżą s’ę na 
brak poważnych startów z prze 
ciwnikaml zagranicznymi. Rozma­
wiałem z prawie wszystkimi za­
wodnikami cżnłówki. opinie- Jpnd 
tym względem śa- zgodne.* Tego 
zdania są również i trenerzy. :• 

■ 'Szabliści — . w porównaniu t kolegami Innyah konkurencji są

szpadziścl — których możliwość* 
są duże ale... bliżej nieznane i 
nieskrystaliżowane mieli w tym 
roku zaledwie- jeden . start (Bel­
gia), z florecistów przy tej samej 
okazji walczył tylko 1 (słownie; 
jeden) zawodnik; natomiast flore- 
cistki nie, miały w tym roku ani 
jednego międzynarodowego kon­
taktu. ’

POMYŚLANO O JUNIORACH
Warto wspomnieć, że z okazji 

II Igrzysk pomyślano również i o 
naszych juniorach. Nie znamy 
jeszcze decyzji Kierownictwa 
Igrzysk w tej sprawie, ale Sekcja 
Szermierki • GKKF - planuje, aby 
niezależnie od 8-©sobowych skła­
dów reprezentacyjnych, w każdej 
broni startowało ? dodatkowo po. 2 
najlepszych: naszych juniorów.

Jest to projekt bardzo shisżny 
Juniorzy i. w jeszcze większym 
stopn<u, niż .Ich starsi’ koledzy 
„po fachu" cierpią na anemię w... 
kontaktach międzynarodowych. Na­
si młodzi szermierze mają sta­
nowczo za mało- okazji zmierzenia 
swych • sH z silnymi. przeciwnika­
mi I to przeciwnikami zagranicz­
nym’, a przecież w sierpniu na­
darza się wreszcie wymarzona 
wprost okazja!

Warto tu przypomnieć, > że Pa­włowski I Zabłocki zawdzięczają 
w dużej mierze dziś swą wysoką

O tym. że. władze szermiercze 
postanowiły poważnie zatroszczyć 
się zaniedbanym problemem uta­
lentowanej młodzieży —- świadczy 
również fakt. 'Iż postanowiono po 
wołać do życia kadrę narodową 
juniorów. Juniorzy ci będą po 
ddani specjalnie troskliwej opiece 
macierzystych trenerów I zrze­
szeń. przewiduje się dla nich spe­
cjalne turnieje klasyfikacyjne i 
planowe przygotowanie ' do startu 
w Luksemburgu. "

Planowa opieka nad utalentowa­
nymi młodymi zawodnikami to 
rzecz wprawdzie’' nie bardzo no­
wa, ale tym' niemniej.;, cenna. 
Zresztą,, lepiej późno niż wcale. 
Szkoda tylko, że trzeba było aż 
smutnych doświadczeń z Buda­
pesztu, aby zobaczyć, że juniorzy 
rozwijający się w cieniu czoło­
wych kling nie czynią zadowa­
lających postępów, że z dopły­
wem utalentowanych ‘rezerw dla 
reprezentantów nie jest najlepiej. 
Pod-tym względem przecież, opie­
rając się , na-naszych właśnie wzo­
rach — inni: (np. Rumuni, nie 
mówiąc o Wiochach czy Francu­
zach) zrobili znacznie większe postępy.,/ . ; .

Zaprowadzenie ładu 1 porządku 
w gospodarce naszym narybkiem 
powinno < przynieść wzrost pozio­
mu, młodych szermierzy 1 napływ 
nowych, utalentowanych kadr ‘do 
trona- reprezentantów, które od 
kilku już lat obraca się w dość 
wąskim kręgu .tych; samych naz­wisk.

!my Mi^yglód

W listopadzie ub. , r. powołano 
Biuro Organizacyjne Igrzysk, z za­
daniem organizacyjnego ' przygoto­
wania całości Ii MISM i koordyna­
cji poczynań 23 sekcji.

Nadzór nad działalnością Biura 
Organizacyjnego objęła Międzynaro. 
(owa Komisja Organizacyjna II 
MISJI, składająca sie z przedstawi­
cieli krajów biórących udział w 
Igrzyskach. ■

Podstawowe prace przygotowaw­
cze są już zakończone. Dla ucze­
stników Igrzysk przygotowano w 
12 punktach Warszawy wygodne 
kwatery, zabezpieczono wyżywie­
nie, transport itd. Równocześnie 
kończy się już przygotowanie' o- 
blektow sportowych, na .. których 
będą .rozgrywane, poszczególniTdy  ̂
scypliny- IL .MISM- oraz imprezy 
masowe. Pomyślano również o tym 
by udostępnić uczestnikom Igrzysk 
rozrywki kulturalne, oraz uczest­
nictwo w . Imprezach V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów.

No I wreszcie sprawa" bodajże 
najważniejsza — Biuro Organlza-

odpowiedzialności za powierzone 
poszczególnym członkom Biura u* ' 
dania.

Od dwóch dni nie ma już... Biu­
ra Organizacyjnego, które prze­
kształciło się w Komendę II MISM. 
Komendantem został F. Kędziorek, 
zaś członkami kierownictwa K6- 
mendy: Miller, Bednarski, SzHp- 
czyński, Kowalik, Garstecki Iwa­
szkiewicz, Topisz, Górny, Zawadz­
ki.

Komenda II MISM jest czynna 
przez całą dobę. Każdy z członków 
kierownictwa Komendy jest upo­
ważniony do podejmowania natych­
miastowych decyzji, w czasie iwo* 
jego dyżuru w Komendzie.

Spod decyzji Komendy .wyłączona 
są sprawy dotyczące ściśle pr*t" 
biegu zawodów sportowych, a obję­
te przepisami Federacji Sporto-. 
wych. gdzie w kwestiach spornych- 
decydować .będzie Sędzia Główny ! 
Jury d‘AppeI .w danej dyscyplinie.

Tak, oczywiście w największym 
skrócie, przedstawia się na dziś 
system organizacji igrzysk. Dzia­
łalność poszczególnych komórek 
Komendy ii MISM omówimy w 
dalszych numerach/ (b)
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